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• 
1 nara w Mosk • 

Zawarcie • noweJ umowy handlowej na sumę I x;;,:y:y'.}~'.:/;;/''.%:\' 
dolar.ów. Polska· olrzyma-d·odalkowo l miliarda 

200 fysięcy lon zboża z ZSRR 
Dnia 15 s-tyc~ia br, przybyli do Moskwy prezes Rady Mimstrów RP .J. CYRANKIE· 

WICZ, wkepremier W. GOMUŁKA, minister przemysłu i handlu H. MINC i inne osoby 
urzędowe. W rozmowach, które miały miejsce między prezesem Rady Ministrów ZSRR J. 
W. STALINEM, ministrem Spraw Zagranicznych W. M. MOŁOTOWEM i ministrem han· 
dlu zagranicz,nego A. I. MIKOJANEM z jednej strony, a polska delegacja z drugiej strnny 
r<>zpatrzone zostały ważne zagadnienia p<>lityczne i g1>spodarcze, interesujące oba państwa. 

gałęzi przemysłu ora'Z urządzenia dla odbudo· 
wy miast i portów. 

Na pokrycie tych dostaw Związek Radziec· 
ki zgod"Ził się udzielić Polsce 8redni<l'termino­
wego kredytu w wysokości do 450 milionów 
dolarów. 

Poza tym rząd radziecki zgodził się sprze-
W to:rn rozmów omawiano aktualną mię-1 Ze swej strony Polska będzie dostar:zać dać Polsce dodatkowo na warunkach kredy-

dzynarodową sytuację polityczną, __ w wyni~n Związ~o".li R.adzieckie~u: węgiel, koks, wyro- towych 200_000 ton zboża, co razem z po· 
czego stwierdzono zupełną zgndnnsc poglądow by włok1enmcze, cukier, 1::ynk, . wyr.Qby stało- przednimi dostawami zboża ze Związku Ra· 
ob\\ nądów. 26 stycznia podpisano l1mowę o we, tabor kolejowy, cement i mne towary. dzieckiego do Polski wyniesie w bieżącym ro· 
wzajemnych dostawach towarovvych na okres Jednocześnie z corocznym ·precyzowaniem ku rolnic;zym łącznie pół miliona ton. 
1948-1952 r. podstawowych kontyngentów, -eny ustalone 

Umowa ta ustala podstawowe kontyngenity 
wzajemnych dostaw towaro•wych na ?ączną 
sumę ponad 1 miliard dolarów. 

Związek Radziecki dostarczać będzie Pol­
sce: rudy żelazne, chromowe i manganowe, 
produkty naftowe, bawełnę, alu:ninium, az­
best, samochody, traktorv i inne towary. 

będą na podstawie cen światowych. N<>wozakupicme 200.000 t<>n zb«Yi;a wstaną 
26 stycznia została również podpisana dostarczone do Polski w ciągu najbliższych 

umowa „o dostawach dla Polski na warun· trzech miesięcy. 
kach kredytowych urządzeń przemysłowych". W toku pertraktacji omówiono także spra-

Na podstawie tej umowy Związek Radziec· wy związane z wykonaniem umowy z dnia 5 
ki dostarczać będzie Polsce su&cesywnie w marca 1947 r. o współpracy technicznej oraz 
okresie 1948-1956 r. urządzenia przemysło- sprawy związane 2 dostawami w 1948 roku, 
we, a w szczególności dla nowej wielkiej hu- przypadającej Polsce części niemieckich do­
ty stali urządzenia energetyczne, urządzenia staw reparacyjnych. 
dla fabryk chemicznych, (nawozy azotowe, so- • Rozmowy toczyły się w przyjaznej atmo· 
da, karbid itd.), a także urządzenia dla prze- sferze, pełnej wzajemnego zrozumienia i ser· 
mysłu metalowego, włókienniczego . i innych deczności. · 
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Klęska bezrob cia weFrancii 
Pod rządami Bluma-Schumana tysiącom rodzin francuskich głód i nc:dza . zagląda ~r oczy 
PARYŻ PA~. ?mawiając skut~i tz"".. P?· 180 tysięcl'.' robo_tników. SpadeJ<. zatn.tdnienia PA'RYŻ (PA:P) - · w ~mnriedziałek odbyło 

mocy a~e.~ykan~kieJ ~la Fran.CJI, . dz1enmk zaznac~a się takze . w przemysle samochodo- się pOISi-edzenie francUJSkiego Zgromadzooia 
'.'Humamte stwierdza, ze dopr~wa~zi on~ m. wym i elektr?techmcznym. , Narodowego, na kttórym premier Robert Schu­
~n. d.o wzrostu bezrobocia. Dz1.enn~k pookre- W „ przemys~~ filmowym, :ws~utek zalewu malil. izłooyl 6 prawooida.ruie 0 reformie waluto· 
sla, ze s-tały w:zrost c~n po~waza slłę nabyw· FranCJI p~zez fi.my amer~k~msk.1e, 70 proc. wej, uohwru1o!Ilej przez <rząd, tj. 0 dewaluacji 
cz~ klas pra~Jących 1 o:w1~ra rynek francu· wykwahflko~anych robotnikow 1-:st bez pr~- franka i 0 przywróceniu wolnego h<mdlu nie--
ski dl~ t~'Y~row amerykam;k1ch.' . . . cy. Francus...c1. przemysł ~<:nfek-:yJny pracuje którymi walutami ii złotem. 

Kap1ta~sc1 . f_rancu~cy .. spr~~CIWla]ą. s1.ę co- tylko' 24 go~1i:y na tydz1en. . Prellllier Schuman odk.re"lił że w,· l' 
raz energ1czme1 naC]onanzaC]1 przedsiębiorstw „L Humamte' zwraca uwagę, ze rząd ma Brytania wyis ł P . ~ . . ie Ka 
przemysłowy:h, gdyż chodzi im o to, by nie zamiar zdemobilizować wkrótce około 600 ty· ciwko ~ 

0 
~~a pe~~ z~s ez~a t pxze· 

stwarzać ko.nkurencj• dla przemysłowców sięcy rezerwistów i zwolnić •Jkoło 150 ty• b .roa/11. u Liil za;rząi dbiei;iom .wk"11 0~ 
amerykańskich. sięcy urzędników państwowych, którzy nie- IW 

0 • a wie, ze mogą o~e. 0 • c s.zę me oreys.true 
We francuskim przemyśle l1>h1iczym licz- wątpliwie zwiększą szeregi bezrobotnych. Pod na j_ospodar_ce bryty1skie1. , 

ba zatrudnionych spadła z 96 tysięcy w 1946 presją Stanów Zjednoczonych rząd francuski . ostrą ik·ry.ty'ką ~arządzen walut'(J:wycll 'WY'­
roku do 59 tysięcy w końcu roku ubiegłego. wyrzeka się reparacji niemieckich i dostaw s.tąp1ł depuitow~y ikomunistY'CTJD:Y - Jacques 
W przemyśle budowlanym, według danych węglowych z Zagłębia Ruhry a wskutek tego Ducl~s. P·0·~reshł on, ze. decy.z1a rzą~u .trait· 

PremifI J. Cyrankiewicz ofi:jalnych, zatrudnionych jest obecnie tylko zamierają podstawowe gałęzie przemyski. cuskiego, Jf'.St na r~kę 1edyrue kap1itaJ1stom 

---------------------------------------------- amerykanskim i międzynaziodowym spekulan­

Stan • wo1enny w Nankinie 
Ch i ńskie wofska komunistyczne prą na siedzibą rządu Czang-Kai-Szeka 

tom. „Dewaluacja frcnnka - poiwi-&dzii,ał Du-
dios - jest niczym innym, jak operracją finCllil· 
sową, wcl1odzącą, w za.kres planu MarshaJJa. 
Frank związany został z dolarem i będzie jego 
.niewolnikiem, giełda paryska stała się jednym 
z oddziałów Wall-Street." 

LONDYN (PAP) - Według dolll!iesień agen- t spełna 33 km od Nainkinu. W mieście wpr-0- jowej Na!Ilkin - Szanghaj, w odległości 
cji Reutera, oddz1iały saperosokie armii Kuomin· 1 wadzono stan wyjątkowy oraz z.asto:sowano su- km na wschód od Nam!k.i!Ilu. 

Duclos rza:znaczył, że W5•lrutek dewa1ua.cji 
100 cena wszystkich artykułów importowanych do 

Francji wzrośnie, a natomiast eksport franca· 
ski do strefy dolarowej przyniesie gospodarce 
f.rancuskiej dwukrntnie mniej, niż dotychczas. 

tangu przystąpiły do budowy fortyfiokacji na rnwe ~-C-l>~esje .. w?b_ec ~~ób, po~ejrzany·ch MOSKWA. (PA1P) - Agencja TASS donosi 
p-rzedmieściach Nankionu w związku z szybkim/o sprzy1amie chmskH~J amm ludowej. z SzaJ11gha.ju, że w północnej części prowJncji 
pJ".zesurwalD!iem .się linii frontu. Walki toczą się Syituacj~ ksz,tałtu~e is!ę. ikryt~ie dl~ woj'.5'~ Sza:ng-Si chińskie wojska Judo we w ciągu 
w miej~co"l"O:lci polożo,nej w odległości nie· Czang·Ka1-Sz.eka ll'Owmez w połniocneJ częsc1 o:stat'!lich mies:ięcy iwy,7JWOHły 30 miaist iPOWia­
----------------·---. - pro-wi•ncjl Fia·nk-Su, gdr.zi·e oddriały airmiJ lu.do- towych. Wojska Kuomi.n'tangu izolowane zo· 

M 
. . we1j zagll'aiają ważonemu sik:irzyżowa:ni•u dróg. :s•bały w ikiiliku miastach, jaik Fusja'll, TlsiJn-Jan osi do Kon CY Focr-macje ;armii demok.ratyc2'1llej czynią przygo- i Lam-dżan. Ch1ińE1kioe wo.jlii.ka .}!udowe z.doiby-ly 

Zabytkowy mos~ na .rze:e Aoos pod -Konicą, o 
który to-:zyły .się wielodniowe zażarte boje mię 
dzy wojskami gen. Markosa a bandami Sophu· 
lisa. Gen. Markos nie zezwolił na bombardo­
Wdllie tego zabyCrn średniowiecza a jego żoł-

nierze. zdobyli most w walce na bagnetv 

towa1111i•a do sforsow:a.nia J.acri,g-T:se-Koiangu w po w ciągu ostatnich miesięcy 27 dział, 230 lkara­
blriżu Taihin. Sforsowanie <rze.k! w tym miej· bhnów maSG!:ynowych, koło 4 tyisięcy ikarabi-
scu umożliwiłoby armii ludowej zaatakowanie nów ~nych automa1tów ocraJZ wieliką Hość 
miais~a Czang-Czao, położonego na ltnii kole-~ amunicji. 

Nowy rząd indonezyjski 
PARYŻ. (PAP) Agencja Fra'llce Presse 

doillosi, -że b. premier republiki indoneizy js<ldoej 
Sjahrir FUJ1di11 ·przy1był d~ Bataw.ii J -0dbył rnz­
mmvy z prez~tlel!ltem .republiki Soek!al!'!llo. 

Rozmowa dotyczyła ewentual•nego udzialJu 

Sjcthrir Puddi·n.a w n.owym 1rządzie pod prze­
wodnictwem Mohameda Habta. Oprócz udzia­
łu w rządzie b. premier będz..ie w daJs.zy~ oją­
gu reprezenito'W'ał Jndo111ez.ię ·w :rokuw.aqtiach 

z władzal!l1i h.:ilendel'Skimi. Lista !Ilowego .rządu 
premiera Hatta będzie ogłos21ona w śmdę. 

Flota amerykańska w Argentynie 
Demonstrac;a agresji . i im per iałizm11 USA 

MOSKW~ PAP Agenaja TASS donosi z, li obeooej _okręty amerykańs-.kie znajdują się 
Buenos Aires, że przybyły tam 20 stycznia na. ,ws~ystkich lł!orz~ch św_iata, w portach 
krążo'wnik amerykański „Albany" i torpedo- chins.kic~, włoskich, l gr~ckich. . 

. . „ . Te wizyty okrętow lezą w programie agre-
wiec „George Mackenzie pod dowodztwem sywnej polityki Yankesów. Flota amery&ań· 
wiceadmirała Mac Cornicka. ska pływająca po wszystki~h morzach świa-

Omawiając wizytę okrętów amerykańskich, ta - jest symbolelQ QJ.1ZeulOCW:-" i1IUłel'.ią,.mu. 
dzienni'!' argentyńs:&i „LaOra" pisze: „wchwl- Stanów 2\jednom:o~~ · 

Posiedzenie Rady ,.,in~strów 
WARSZAWA PAP. - Dnia 27 :s;tyoez.nia br. 

odbyło się po3·ied;:e•nie Rady Mi1nistrów, na 
któ:rym przyjąto projekt ustawy o powol11I!iu 
organizacji „Służba Polsc,e", który zo,s•tanie 
W!Ilie&iony pod obrady Sejmu Ustawodawczego. 

Stracenie zbrodniarzy 
z Oświęcimia 

KRAKÓW (PAP) - Wykonany został wy­
rok illa 21 c:zlon·h.a-ch załogi obozu o-święcim­
skiego, 6ikazanych 'Przez Naj1wyższy Trybunał 
Narodowy na ikarę ~mierai. 

Komunikat 
Okręg. Xomisii Zw. Zawodowvch 
Okręgowa Kom.isja Związków Zawado· 

wych w f,odzi, prz1'1J>Omina, że w dniu 28 
styC'lJnia 4.8 r. o godz. 15-tej w sali Centralner 
Swiellicy Związku Zawodowego Rob. i Prac. 
Przem, Budowlaneg1>, przy ul. Nawrot 23 od· 
będzie się konferencja wszystkich Zarz:i,dów 
Związków Zawodowych z terenu m. Łodzi z 
następującym porządkiem obrad: 

1. Sprawowanie Zarządów z przeprCJ1Wadzo• 
nych rzeb~ań w rialcladach pracy, instytucjach 
Itp. po lln:il zapoznania czfonków Zw. Zaw. 
z uchwałami plenarnego posiedzenia Komisji 
c.entralnej Zw. Zawodowych. 2. Sprawy orga• 

lll~~~ \WOlne wnioJki. 



_s_tr_ ..... ·2 __ · ____ ..,._.. ______ .... .._ __ .... ______________ ..,.....,_...._,... ____ o __ t __ o __ s _______ • 1-------'~'~·1.1 ·,· '~,·----------------------------------._ .... ______________ :N_r __ :!S __ 

Realizuf emJJ testament bo;owników o wolność i sprawiedliwość svołeczną 

100-LECIE WIOSNY LUDOW 
· Deklaracla ·deowa Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu Uroczystości 

WARSZAWA. (PAP) - Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 100· 
lecia „Wiosny Ludów" ogłosiło dek/ara· 
efę ideową, następującej treści: 

W •roiku 1948 pr.zyipada STULECIE „WIOS· 
NY LUDÓW". Fala ruchów re'W'Olucyj.no-doe· 
mokretycznych i postępowych . o'ójęła wtedy ca­
łą niemał Eu.ropę. Masy ludowe Fr.aincji, Au­
strii, 'Włoch, 5zereg;u państw :ruemiec'kach, Wę­
gier, R'llmu.nil i PoJ&ki wakzyły na baryikadach 
przoeciwloo sta.remu iładoiwi ab6oluty-z;mu ;i l!lie­
woJi l!larodów, o demokra<:ję, o pre.wo na.ro­
dów do decydowan.ia o wtasnym losie. 

Ludy E'lliopy podjęły iw tym pamiętnym ro­
ku haislo wo.lnoś<:i i równości - hasła . W iel­
ik:lej Rewolucji Francuskiej, walczyłv o to, aby 
nall'ód. aby szerokie masy ludowe decydowały 
o polity<:e pańsitwa, wakzyiy o prawo mas lu­
dowych do rwłas·nej poai'tyiki, własnej ideofog~i. 
wł./lS!llej o.rganizacji. 

Po iraz pierw~y w dziejach wys-tąpiła jako 
siła odrębna i świadoma 6wej odrębności, sta­
wiając sobie cele, s·i ęgające daleko w przy­
szłość: - NOWOCZESNA KLASA ROBOTNI­
GZ.A. W walkach Pa'Iyia, Wied:ni<t, Berlina, 
Me<liolam,., Rzymu - ona właśnie odgrywała 
czołową rolę, ;rolę czyixmik·a najbardziej kom· 
se!kwenlhnego w wake o demoikrację, o woll!lość 
oołego l!la_,mdu. W waJkach crerwcowydi pro­
letairiat PMyi~ wystąpi! p<> _.raz pierwszy, jako 
bojoiWIIlik nowego ustroju - USTROJU SPRA­
WIEDLIWOSCI SPOŁECZNEJ. 

„Wiost!la Ludów" była wi'0'511lą i dla Po,l6iki. I „Wiosna Ludów"' nie Ziaikończyl.a się zwy- ten testament w chwiili, .k.iedy masy robo lmcze, 
Przyniosła ona pow6•ta.nie ,x>mańskiie - prze· <=:ięstwem: Ohw.iejłllość i ~drad~i~~~ po

1
l:Hyka których :zolowym pr~e.dstawide.Jem sto lat te­

budzeniie naro<lowe i spoiecwe chłopa polskie- hberelne1 prawky, br~k Jd!Sn.ł!J 11.nw po.lltycz- mu byli bohaterowie barylk<id <:a.te!'Wcowych 
go, który staje do waJiki o wolność, wiążąc inej u w·iększości ówcz.el!.nych demolkratów w Paryiu, sitały się jedną z decydujących 6ił 
z 1nią lllad.zieje l!la poprarwę 1S1Weg;o by.t.u. W tym s.pmwiły, że siły anty>ludowe utrzy:nały rmzwoju społeczne910, Europy, skierowały 
pow&,tal!l..iu po r·az pi,erws.zy w dz.iejaoh .n.a'5z·ej w swym ręku •kiierownictwo spraw pań:>1two- I w luaja'Ch demokrncj-i ludowej I.en rorzwój na 
walki wyz:wo.leńczej chloip polsild w7'iął mr1.so- wych, odbudowały swój apa.rat p.rzemocy i :.ioi- to1ry SOJUSZU KLASY ROBOTNICZEJ 
wy, do.browo·Lny, pełen entuzjazmu udiiał, sta- siku, nabrały 6i!, by przejść do ponownej ofen· Z CHŁOPSTWEM I DROBNOMIESZCZAŃ· 
no·wił }edną z jego głóWl!lych 5.ił ruchu. 6Y'WY i zdławić ruchy deomoikr.aty<:Zt!le w Euro- STWEM .przeciw wiehldemu kapHało'Wi, pro-

Chłopi, biorąc udział w pow&taniu, iir1sty11k- pi·e. wadząc do rzeczywistej trÓWl!lOŚCll i 6prawied1i· 
townie przeoiwstawiaJi się z,g.niłej polityce Klęs!k w· L d . .. d d ł waści '5połec:zmej, Realioojeimy ten testament 

Prawicowo • IS.7llacheckie1· wi•k'5tości ikierow· 1 ~ " wisny u ow ~ ecy owa a w chWiili, kiedy naród poJsk.i, kierowany pl!'zez 
. . . ... . . Io roa:woJU EurOjpy Srodkowej na przestneni b' d k t _ _, . . 

mdwa powstanc1Zego, po.JJiityoe, k!tor-a była ie- minio•nego s•tu]ooi,a W6'kuitek tej ikllęsi~· cca- o oz . emo· ra yc:iny, preez s.p,<Wko·b1ercow 
dną rz: decydujących przy<:zyn klęskj polskiej. I lala potęga juhkier~twa w Niemozech _ 1 " dITTo chlop.ow•ko6yinierów powstania poznaiu;ikiego 

Powstanie lp<l7.iIJ1ań61k.ie byro świadectwem, I ze źródeł <Szooegó·1nej mocy prądów Te~kcyj- buduje na nowych podstawaoh pań611:wo -
że mi<mo klę;;!ki 1846 1"., mimo zawile.go <Splotu nych i zaboircz h w narodzie niemi~k'm LU?OWĄ ~ZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ, jaloo 
czy·nn:iików, k~óre z,rodziły ik.ala'SII01fę galicyj- y<: 

1 
' panstwo ZJedn.oczone i jednx:ildte na.rodowo. 

6'kiej „rabacji", spr·awa ni€-po·dJoegłoścd Polsiki W5ikutek ł.ej klę111ki w krajach Euro'PY Srod· Real iZ1Ujemy iten te'Slta,meint w chiwiłi, gdy Ro-
ma }uż głęboiki.e iko·rZende w l'lld.zde p.oJ.skim, ze kowej wa11stwa jUl!likl!'ów. i obsza1mJków utuy- sja i ziwiąza.ne z nią naą:ody 6/t-ały się PRZO­
pod 61Zltanda·rem <tej 131prawy stają nowe 6iły, tna~a w 61Wynt ręku aparat 'Pańistwo;wy ! wla'5· DUJĄCYM OSRODKIEM OGOLNOSWIATO­
maisy 1udu p.olwego. no.ść wie<lklcih majątków Zi€mskioh. J'1:tkrzy- WEGO POSTĘPU I DEMOKRACJI, kiiedy na~ 

„Wiosna Ludów" potwieMz.iła jesz.er.re .rarz o·OO.zaimicy t;tali się sojusmiikami wieltkiego ka· rody Jugoeławii i Czechosłowacji wysunęły sit: 
NIEROZERWALNY ZWIĄZEK sprawy polski·ej, pitału pr.zeoiwko masr- 1 ludowym, a o;:iancwa- obo·'k l!larodu polskiego na czołowe pozycje 
,niepodległości Polski z wa.Th.ą i zwycit:stwem ny przecz nkh apa.ra:t p ,1stwowy - na.rzęd:iem ogóll!loeuropejskie walki o postęp &poleczmy 
obozu demokracji ti postępu w Euroipie. tego wielki-ego k.api·tału przeciwiko klaeie ir<l• i ,x>kój świata. 

Polacy waJczyLi nie tylko w Polsce. Na ba· botniczej. Doświadczenia d wspomnienia 
ry;kadach Wiednia i Drezma, 1I1a polach bit.ew „W.ios-ny {.udów" stały siię je.Onak ZRODi'..EM Właśnie dlatego roc:zmka „Wi06ny Ludów", 
Włoch póhiocnych i Sycylii, wśród huku dział SIŁ dla ip'rądów demobaitv=ycll i poi;t~po- tej wieLk.iej waJk•i wyzwoleńczej sprzed st'll la-

h ty, nie może dz.iś millląć: u :n.as bez echa. Właś-
w Nadrenii, w Siedmio'1iTodzfo i w księstwach wyc . Bohaitersllwo bo1j01Wmków ba1rykad 1848 „.. _,_ b nie dlatego rnc.znica ta - :i zwi""""'"'e z l!lJią 
naddunajskich w5.zędz.ie przelewali 6~Ną r.,, ... u yło wzorem dla nas'lęp.nyah p<>koleń -.-
mew p. olscy żołnierze WoJnośd. OkiryiH oni wa'l<:ząoej demoikTacji. uroczystości - m~szą &tać IS:i.ę WIELKIM 

SWIĘTEM CAŁEJ POLSKI, muis:zą d·ać wyrraz 
Mawą imię Po·laka na świecie, lllasłu.ŻY'li się W sito lat po wieMciiieh cLndacih WiQsr.y Lu- ruierozerwailinej łą=.ści, jatka istndaje pomiię-
spr.aw.ie europejskiej wolnośd. dów'" REALIZUJEMY JEJ TESTAMENT, po dzy dniem wczorajsrzym a dniem dzi6iejsizym 

Pochyleni nad mogiłą przedwcześnie zmarłej nieodżałowanej 

w.ielikim rzwyoięsłwie obQIZ'U postępu i wolnriści na.rodu, pomiędzy minionymi walkami l'lldu 
n.ad hdtleroiwsikiim faezyrz.mem, jaik na.rody po.lsikiego a jego dzisiejszymi! zwycięstwami 
Europy w dężkiicli. wailikach obro1Il!iły swą !llle- i oisiągl!lięciami. Szeroki udrział w tych uro­
podległość: praed 1111-emieck-im !imperializmem czys1tośdach najszerszy<:h mais !'Udowych Pol­
i bardziiej, in.id: kiMyikoO:Wlie!k rz.decydow1me są '51k,i stwierdzi najlepiej, że masy te &ą świado­
bronić jej przed nowymi u.ma-chami ze 5'!ro· me 6Wych wielkich trady.cfi wolnościowy<:h 
ny mnych ciemnydi ipotęg ws.tecwictwa i wy- waz doświadczeń wa!l:k spm:ed l!tll laty i w cią­
~.y..;ku któ.ryc.:h główny ośrodek przesunął 6 1 ę gu ubiegłych lat stu, walk, które umacniają 
dz:iś .. poza EUl!'opę i dąży do podp<>rządk:iwania I ich NIEZŁOMNĄ WOLĘ KROCZENIA PO 
sobie Europy ii do odrocl:zenia agresywnych DRODZE POSTĘPU I DEMOKRACJI LUDO­
Niemiec, ja.ko 6Weg<> nairzędzia. Realirujemy WEJ. 

POLI z Frydów BAUMACOWEJ 
wyrażamy gorące współczucie mężowi Jej naszemu towarzyszowi oraz Rodzinie 

RADA ZAKŁADOWA 
CENTRALI GOSPODARCZEJ ,.SOLIDARNOSC" 

584-g ODDZ. W ŁODZI 

Głęboko wzruszeni · śmiercią żony naszego kolegi kierownika Tkalni Me­
chanicznej 

POLI z Fryd6w BAUMACOWEJ. 

W strząśnięci przedwczesnym zgopero 

ŻONY 
naszego tow. BAUMACA ELJASZA wyrazy głębokiego współczucia 

sklada 

zmarłej w kwiecie wieku przeżywszy lat 33 

wyrażamy szczere współczucie mężowi oraz rodzinie. 

KOŁO PPR 

KOLEDzy Z CENTRALI GOSPODARCZEJ „SOLIDARNOSC" 
583-g ODDZ. W ŁODZI 

Towarzyszowi ELIASZOWI 
nu MAŁŻONKI Jego 

POLI BAUMAC 
głębokie współczucie wyrażają 

Dnia 26 stycznia 1948 r. zmarła nagle przeżywszy lat 33 

Tow. BAUMAC POLA 
b. Partyzantka Oddziałów „Naprzód" 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28. I. 1948 r. o godz. 14 z domu przy ul. Ma­
gistrackiej 15 na cmentarz żydowski, o czym zawiadamiają 

PRACOWNICY REFERATU SKORZANEGO b. PARTYZANCI ODDZIAŁU „NAPRZ0D" 
C. G. „SOLIDARNOSC" W ŁODZI OKRĘGU BIAŁOSTOCKlfGO 

- Byfo'by le1Piej, gidyiby ochro!1ił m11:.e 
te1raz, a z rozbójnikami ja1koś sam d1am 
sobie rad1ęi -qJ«>illlY'ślat Chodiża N.isre.din, 
a'le przeilllilcział, gdy1ż obnkzył so·bi~ że 
w tej rozmowie każ.de słowo kosztin-je go 
ponad dziesięć taingów. 1(0<związał pas i 
pod chchvyim baidiawczym spojrze.0 .iem 
zaiczą'ł -Odliczać (}lPła'tę z:a wjazd do mia­
sfa, poda·telk „go,§ciJ11ny" i haindlowy, oraz 
ofiarę na ozd·ohę meczetów. p ,oboirna gro­
źnie spojrzat na -strażnilkówr wi·e,c cdwró 
-cili si ę. Pisanz utkwił spoj,rzenie w k-.ii\ż 
ce i wskrZYlPiał gęisjm piórem. ChO'd ·ża 
Na1sredin zaipł.a-cił i Cihc iał ode iść. ale po­
borca za,uwaiżył, że w 'J)a1sku ·je,go ?JOi>lało 

jeszicze kHka zł·otych monet. 

- Zaczełka:i ! - ,powstrzymał Chodię 
Nasrnd'i·na. - A 'kto bęidzie· płacił za two­
jegio osł~ ieśili cy jed!ziesz w go.ści llo r·o 
dz:rny, to wid.o.czinie tw6i ·oisiot równ :eż Je 
dJZie w gości do riodziny!". 

.:... Masz s'łiuszin1ość, o mąd1ry wlaid·co -
pokornie oid:powiedział Chodiża Naisredfo, 

I rozbiegły się na w.szys•t!kie &trony, a prze I pszczóY.k!, woda tajemnie szemrała_ w a­
chodinie dsną·c si-ę, do 'Pł,ot·ów S1po•gląd1a!i ryku, oipowia.dają.c ch1011>cu swoje nieslk-0ń 
na pęd!zą1cych, kiwając gł.owairni. c.z.one, niezrozumiałe baiśnde ... 

Tymcz.a1Sem P·rzy bramie mie.js.kiiej Obecnie na tym midSieu było pustko-
stra·żnicy rewidowa·li wsz~rkich. Szu:kali wie: wzgórz.a, doły, z:alkoipcone cegiły, ka 
bezczelnego 1kpia1t1Za. Kupcy z.aiś uśmiooha wallkii prze·gnilV'Ch mat kzcinowyc'h; , nie 
li się i sze'.Ptaili do siebie: .~ 

-:-- 0~ od1pawiedź, k:órej nle P'OWSty- /'~ f?;1 
dz1ł'by się nawet Chodiza Na'8tredin. 

rozwiąziudąc pas. - Ten <>.sio.ł ma w Bu­
·charze rzec:zy,wiśicie mnóstwo krewnyc'h, 
gdyiż w innym \vYPa.ct1ku wasz emir ze 
swo:imi porza,<l'ka:mi dawq1oby zleciiał z 
tronu, a ciebie, -0 szan.ownyi, za twoją 
chciwość dawno by wbili na pal! · 

Zanim .Pobo·r·ca 01>rzytomniał Chodża 
Nmsreidin wskoczył na osła, 'J}Q1Mdizi1ł go 
1z całej siły i z,nikł w na'i'bliższej ulk~ce. 

- Prędzej! prędrze·i! - kirzytknął. 
Śpiesz się mói wiemy o&io~ku., gd'Y'i w 
p·rzociwnym razie pa1J1 twój za·płlł'ci jesz-

0N [)Ołiudnie całe miasto pawtarziafo so­
bie ten d'OwdiP; S;I>rzedawcy na ryinku o­
powiadali 1mp.ującym, a ci .P·owtarwli da 
lej mznaczając: „Oto słowa godine .same­
g() Chodży Nasiredina!". 

Nikt jednak ni~ wiedział, że sło·wa te 
były rzoozywiśde wypowiedziane prze~ 
samego Chodżę Nasredina i że saim z:na­
lromify i niezrówin1a1ny Chodiża Nasredin 
włóczy się teraz PO mieści.e głlQldny, ob­
<lart~ bez grosza i sziuika PrZYJaóół lu:lJ 
kirewnycb, 1dórzy by go naka,rmili i przy 
jęli w g-0ścinę na .Pierwszy okres. 

cze jeden poda·tek, tym razem własiną gło ROZDZIAŁ m. 
\vą!. Chodża Nas.!100in nie zna.Jaizł w Bu-

Osiołek Chodży Nasredina bairdzo był ch.a:rze a.nń kre'Wtly'Ch, a:ni starych p1rzyj•a 
pojętny i zr<J1zumiał wszystko: s·łyszał dól Nie zinalazt narwet rocLziic.VeJs:k.ie·gv 
swoimi długimq uszami wrza!Sk i i>opłoch domu. w Jct,órym wrodził się i wyrósł ba 
u wrót mie.iSkioh. ikirzyiki str.bżników i wiąc się w cienistym ogrodzie. gdzie w 
dilatego umykał ·co sił, talk szYbJ<.-0, że Cho ,przeziroez'YSte jesienne dini sze1Jeścił.y na 
d1ża Na.sredin musiał ahwyicić si~ 01btu1rącz wi·etrze żółlknące Uście, a dojrzałe Q'W-O­

za S7.Y.ie -Osła wys.01ko podnosząc n.ogi - ce z głuichy.m,' jakby dale1kim ł'Oskoteim, 
le1dwie trzymał się na si.odk Za nfoni pę- J>aidały na ziemię. gdzie. cienkimi głosa­
drzifa szozekafac cała z.,g;raia psów. kiury mi Śip.iewaiły ptaiki.. brzęcziały P·rac-0wi1te 

był'° widał ani jednego 11truka. and jed­
nej p.s.z.czoły ... Tyllko &P'Q<l !kamfoni zaM.nił 
na1g'Je jakby stmmyk i biłyisnąwszy w słoń 
ciu skrył się. wśród kamieni - to był 
wąż ·- samotny i straszny mie,szkanJec 
pustynnych miejsc, op•n.szc.z,ony.ch na z:aw 
sze przez człowieika.. CD. c. n.) 
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LUDWIK WARYŃSKJ 

LETARIATCZ 
cej &kładki czfonkows-ki.e dla walki strajkowej pr.zemyślanej. Nie ogralll.iczając się do zaboru I go w Łodzi dały się zauważył tendencje stMj• 
ze światem kapitału. Chociaż po sz.eściu mie- r~yjskiego, utrzymywał łączność z o.środkiem kowe. 
siącach „nielegalny" too zwią1.eik liczvł już lwowska.ro i krakowsildm. W owym czasie, k:ie- Nie poprze6tając na akcji strajkowej, w dru· 
300 mło·ntków, Sttanov,riących ehtE: robotniczą, dy gra.nica była obS1tav.".iona prz.ez carskich gim numerze „Proletar.iat" zapowiedział ter-ror 

I 
jedina.k nie objął jes'OCze mas robotniczych, czynowników, trz.eba było przy pomocv dosko- w stzy.;iu.nku do władz carskich. Przyśpieszyło 
które były politycznie nie roz.budwne. nale zorgain,izowanej kotDtrahandy przezwycię- to falę nowych are€ztowań. We wrześniu ~883 

Ideo.logia Wa1ryńsk~ego ko.rzen!ami swymi żyć zasedziki „ochramy", ażeby z.apewnić kon- mku pie·rwszy wpadł p~zypadkiern w ręce srn­
tkwiła w doktry,nie mark.s·istowsikiej. S1ąd taikt między zabc,rami. Wa.ryński utrzymywał paczy carskich Wa.ryńsł.i, na wio6tllę za..~ 1384 
kładł on szczególny nacisik na •walkę klas również łączność z ,,:n.a.ro<lowolcami'', jednakże roku - Zofia Płaskownicka, Ludwik Janowicz, 
i międzynarodową rewolucję socjaJ,na. nato- O·rganizacja n.ie st06<lwała wtedy terrn·ru, pra- Stanisław Kunicki, T. Rechniews.ki, Mieczysław 
miafit przeciwny był WS"H'!lkiej ruchawce nie- 1 cując nad swą wewnętrz.ną kon6n·1idacjij. Jank.owSlki, Feliks Kon, E. Płoski, Al. Jenty6óW· 

Własny organ „Równość" ~=ó~. inni. Razem uwięzioi!JO ~oło dwu'Stu 

Ponieważ ciągle arnsztowa1nia utru<lni:ały 

swobodną wymia.nę poglądów, dlatego w Szwaj-
' carii od końca 1879 r. wydawano własny or­

gan „Równość". Zasady programu po.litycine­
go, o'P'racowa.ne przez Aleksaqidra Więckow­

skiego wysuwały pracę: kolektywną w miejsce 
najemnej; róW'Jle prawo korzy;;itania z Wj'iiliików 
sto.warzy-szel!l:.a pracy, bez różnicy plci, rasy 

; nar-0dowości. Dlatego zapowiadały między­

n.a.rodo·wą rewo.lucję 6połec.z.ną, któraby usta­
liła feder.acyjne związ..ki z !S()Cjalistami wszyst­
kkh krajów. Zdaniem Wat!'yńskJego, powszech­
no·ŚĆ rewolucji wynik<t stąd jedynie, że celem 
naszym n.ie po'lityczny, ale ekonDmic.zny t>rrze­
wrót. Uważał bowiem siebie za czlonka „jed­
nej wielkiej narodowości, ba..rdziej nl!'.-szczę­

ś\.iwej, nirż Pol&koa: narodu proleta·riu~-zów"„ 

Uświadamiająca rozprawa 
Przed prześladowa1niami ze strony żaJJdar­

rnerii ca.rnkiej, \Varyński z najbliuzymi współ­
pracownikami swymi schronił s,1ę do zabo.ru 
austriackie-go. W Krakowie założ:·l pierw.szą 

ryoh tam do.tychczas w ogóle nl~ zndJlo. Po 
wyroku uwalniajjl,cym Waryńsk.i udał się do 
Szwajcarii. 

Fala aresztowań i proces 
Mimo straty kieroWlllików organizacja I~· 

wijała &ię nadal, s.kupiając zespoły O'parte o po­
kre\vieńsitwo poszczególnych zawodów, a więc 
byly koła ;;folarzy, ślusarzy itd. Dopiero po 
uwięzieniu zdrajcy Pacanowskieg-0, ponowna 
fala ares<:towań objęła również robotników. 

W grudniu 1885 r. odbył s·ię wielki p.rocefl 
przed sądem wojennym w Wa•rsza.wie przeciw­
ko 29 „pmleta·ri<ttczykom". Os·tatecznie sz.e6ć 
nsób otrzymało wyrok śmierci. 20 o.sób skaza­
no na ka.torgę, trzy na osiedlenie na Syberii. 

Po upadku powstania stycznioweg·) na zie- na tamtejszym grun.oie ta}ną orga.nincję socja­
m~ar..h polskich do głosu prz)"Szły czynniki, za- listyczną. Z:i. sz€>rzenie nowych haseł stainął 
lecające t. 'l;W, „p.racę organi<:z.ną" od pod.staw, wraz z towarzyszami w 1880 r. przed sądem 
przez co ;rozumi~o prze.de wszystkim ro.zwój przysięgłych. Po raz pierwszy pubHc1,no~ć 
~ospoda_:czy kraJ~, wzb~~~~. e.n,1e się zwłaszcza I krakowska mogla w. czasie ciekawej rozprawy 
Je~o wo.rst_wy mtesz~ans:k1e3; .wszelka n<Lto- zapoznać się z zasadami socjali<S'lycznymi, któ­
n:uast mysl samodz1e.J:nosc1 politycznej była l 

Rwał się jednak do pracy na ulubi-0•nym te­
renie. Po dłuższym pobycie za granicą, z koń­
cem grudnia 1881 roku Waryński powrócił do 
Wan;z,awy z mocnym positanowieniem związa­
nda ruchu socjalistycznego 'l m~.samoi robotni­
czymi. W 1882 r. ro•rganizował pierwszą nowo­
czesną organizację socjalistyczną „PROLET A­
RIAT". 

W dniu 28 stycznia 1886 r. na stokach cy­
tadeli aleksandrowskiej w Warszawie za\viś1i 
no.jmężnieisi „Proletariatcivcv": Kunicki, Rar­
dov;ski, Ossowski, Pietrusiński. kh przodow· 
ni:k, Waryński, wywieziony do petersburskiej 
twierdzy Schlue~'cselburga, 21 _a rł w lochach 
więziennych na s·uchoty (1889 r.), 

Przez pewie.n cza-.. 'Przetrwał upadek o·rgand· 
zacji krajowej, jej organ na emigracji „Pwed· 
świt'', „Walka Kla6", Na łamach tych c:zoaso­
pism Stan'.sław Mendelson z-awarł o-s1:atl!n.i~ 
myśl. którą „Proletariat" przekazywał w ispu­
śdźnie swym następcom. Było nią hasło zjed· 
noczenia Słowian do walki z głównym ich wro­
giem - Niemcami. 

z góry 5ka1za1na na z.u~ełM p.otępien.ie przez I Program polityczny 
ówcze1)·nych przodowmikow zyc1a nar-0dowego. 

,,Proletariatu" 
Trzeb::i v.dęc było nie.zwykłego hartu ducha 

oraz glębo!dej wi.ary w wielkość sprawy, ażebv 
na zg!;c;zczach i popiołach popow6ta:i.iowvch 
stawiać funtlame.nty pod lepszą przysz!ość. Ta· 
ką siłą woli i podziwu ~odną odwagą odzna­
czał s!ę zastęp studentów polskich. którzy stu­
di-ując na rosyjskich tmiwer;;yte'ach, zetknęli 
fl<ię z ·rewolucyjJ:Ją organizacją, zwaną „Narod­
p.aja Wola" (Wolność Ludu). Drogą zamachów 
na czynowników carskich oraz na samego 
Aleksandra II zamierzała Narodna:a Wola 
przyśpieszyć chwilę ujęcia rządów w swe ręce. 

Pamiqtna data - 1 S67 r. 
Vo/ oparciu o te wzory grnno młodych entu­

z_iastów. z Ludwikiem V/ary1ishinz na czele, 
przystąpiło w l8G7 r. w \Varszawie do utwo­
r:z:E!'ni·a p e-rwszej, 60<:jal' s„ ycznej organizacji 
robotniczej. Dzięk i s:.le woH i czarowi wymo­
wy dwud:iestoletni \Varyń~ki wnet zdołał sku­
pić dookoła 6lebie posti:pową młodzież aka<le­
mi<:ką, którą skłonił cio ·wstępowa·nia do fa­
bryk w celu zżycia i;ię z robo0tnikami. Wyni­
k'l-em tej działalności bvfo zrazn utwonen!e 
k1lkunastoosobo:wej „Kas~ Oporu", gromadzą-
~:t;u;u:at ••• 
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w s rz vie czyśc!buló r 
- Ba-czność! Na prawo patrz! Panie pul­

kownfku, premier Sophulis melduje posłusznie 
zbiórkę gabinetu greckiego do odprawy„. 

Pułkownik amerykański macha Iekceważa­
c.o ręką, po czym marszcząc czo/Q, wrzeszczy 
na cale gardło: 

- · Helmts - wystąp! 
Grecki minister finansów występuje drźqcy 

l blady. 
- Rozkaz mój - pyta pułkownik - w spra­

wie rozdziału żywności w Grecji wykonano? 
- Melduję posłusznie - bąka Helmis -

że, tego, jeszcze nie„. 
- Bałwan! -· ryczy pułkownik. - Do ka1· 

nego raportu! 

* 
John Foster DulJes, adjutant gen. Marshal­

la, spogląda z zadowoleniem na manewry rzą-
du Irruskiego. ł 

-yv_obrze, wcale dobrze - mruczy, po 
czym dla wypr;Pbow011ia „giętkości" ćwiczą­
cych rzuca rozkaz: 

- Padnij! 
Puda ocl razu plackiem i na kolana Schu­

man, Mayer, Moch i Blum. Co więcej - pada 
również frank francuski. 

* 
- Słuchajcie, Bevin - komenderuje Mar­

shall - zorganizujcie mi natychmiast blok za· 
chod,pi! 

- Tal;; fest. panie Marshallku - odpowia­
da służbiście przywódca Labour Party - mam 
zorganizowcić blok zachodni„. 
~ Zbiórka w Londynie lub Paryżu! 
Beirin organizuje zbiórkę bloku i awansuje 

na Churchilla. 

* 
Według ostatnich doniesień z Wnszyngtonu, 

gen. Eisenlinwer zrezygnował z wszelkich wyż­
szych ur1<>dów politycznych, oświadczając, że 

„Siany Zjednoczone vrowadziiyby politykę 

,... wiele lcvszą, gdyby ludzie, którzy cale życie 
byli żolnlerzaml. nie ubiegali się o stanowiska 
polityczne". 

Pewnie, że wówczas byłoby lep!el. Na ra­
zie jednak wystarczyłoby, aby „.cyw1le", rzą­
dzący państwami „zachodnimi", nie czyścili 

tok chętnie owym żolnierzom - butów. To 
doprawdy· ani lr!Clnie. ani dobr:r.e, ani mądrze, 
ani przyjemnie. / E. Tam. 

W połowie sie•rpnia 1882 ukaz.ał się z pod­
olsern „Komi•tetn Roobo1tnicz.e90 Socjalno-Rewo­
lucyj,nej Partii Proletariat" program polityczny. 
Jako pod·skwowe żądania wystt1wał on „całko­
wite ekonomicznP, polityczne i moralne wy­
zwo.lenie'" klasy robotniczej, uważając je ja:ko 
wstępny wa.runek rewolucji społecznej. 

Żądania eokonomicll11e program utożsamiał 
z postulatami ·wysuniętymi „na kongresach 
międ;,·n;i rodowych przez proleitari<tt wszyst-

kich krajów". Natomiast szczegółowo wymie­
n:iatł postulaty o c11arakterze przeważnie poli­
tycznym: 

1) pełny samorząd grup politycznych, 2) 
11dział wszystkich obywateli w prawod»wstwie, 
3) obie·ralność urzędników, 4) swobooę słowa, 
druku, zgromadzeń itd„ 5) równouprawnienie 
kobiet, 6) równouprawnienie v.yznań i narodo­
woki, 7) międzynarodową solidarn"ć"" ja.ko 
gwara.ncję pows~chnego pokoj11. 

W ten s-posób skończyła slę pierwsza 
w Po.Jsce próba zorganizowama mas roboitni· 
czych. - „Proletariatczycy" ze wdzięcznej pa· 
mięci polskiego świata pracy po dziś dz,ień 
pozostali ;31;-o pierwsi boiownicy i pierwsze 
ofia.ry. k1óre padły za wolność i socjalizm. 

Carat - główny wróg Trud ich wszekże 111ie był daremny D.z,i5iej· 
szy wsz!'chstron.ny ro.mvój życia p<:>litycZl!lego 
ma robotniczych i· ludowych jest wyni!kiem 
„or na ugorze", zaooczą1hlrnwanej w ubieg· 
h'm stul<>ciu orz.ez „Proletari<'ltczvków" • 
lllllłl!llllllłllllllllllllllllllfllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllill•lllllllllf 

Wskazując carat, jako głównego wroga, 
w k-0nkluzjj us,ta!o.no: „wszy.;tko, co osłabia 

i dezorganizuje rząd ca.r6ki, wyzye'.{ane przez 
nas być powinno". Rze<:zywiśc1e, jaka metodę 
walki za wzorem „Narotlnej 'Wol,„ przyjęto 

tenor, zwrócony na razie przeciwko zdrajcom 
partii. Zres;,!ą Komitet Cimtrnlnv „Proletaria­
tu" zawarł i Komitetem ·wykonawczym „Na­
rorlnej Wol!" umowę, dotycząca jednolitofron­
towego w,;półdzialani11 ze 'lDam1-ennym W>Szakże 
Zi16lr7eżenie-m na przy5złość, tzn. p) dojściu 

do władzy, swobody d~ialania i możności od­
dzielenia się od organizacji nadrzędnej, jaką 
w pewnej mie.rze „Na.rodnaja Wola" etała się 
dla „Proletariatu", 

Działalnością swą „Proletariodt" obejmował 
nie tylko ws-zys.tkie większe ośrodk: robotni-, 
cze, jak: ł.ódź, Zgierz, Żyrardów. Częstochow~ 
i inne, gdzie zawiązały się miejs<'owe oddzia· 
ly pa.rtii. Zwracając się rówmeż d') chło·pów 
w wydanej nieco później odezwie, Komitet Ro­
botniczy prn;lawił zasadę, że „ziemia ·należeć 
winna do tych, którzy ją orzą". 

Niełega na prasa w Warszawie 

Jan Grochow"ki. Nie wątpinty wcale, że 
klerują Wami oobudki najszlachetniejsze, 
ale zamiar wasz jest niemożliwy do zrealizo­
wania i nieaktualny. Naród grecki walczy o 
swą wolność w innych warunkach, niż w 

Po' raz pierwszy od roku 1863 pokazała się \eta.rial", który drukowano w tajnej drukaren- swoim czasie hisrn'lński I dlatego też formy 
w Warszawie pra,3a 11'elega.Jna. Po raz pierw-1 ce w Warszawie. Za grc1nlcą wvdawano na to· pomocy • solidarności demokra-::ji międzyna· 
szy zaczęto w stolicy szerzyć zasady socjali- miast „Przedświt" oraz p'H-~ ' „„ .,Wal· rodowej •eż sa s1!ą rzeczy, inne. 
styczne we wła"" „,.., organie partyjnym „Pro- ka klas"'. Słali czytelnicy „Gł-Osu". Słusznie skarży• 

Wpływy rosna -:ie się na to. że •trzyźenie u rryz·era kosztu-
„ je 130 zł . Cennik obowiązujący w tej chwili 

Wpływ organiz.:icji na rzesze robo-tinkze I Po.Jskim - w fabryce H1ellego I Dietricha I na terenie. .naszeg~ miasta ,i~st )ed~ak ty~· 
ujawni! się wnet pomyślnym przeprowadzeniem w ZyrardDwie oraz w fabryce Lilpop, Rau czasowy: w1ę: m;e.Jmy nadzieję, ze zywot Je• 
p•erwszego, w:elki!'go 'Strajku w Królestwie i Ska (1883). Również w fabryce Poznańskie- go będzie krotki. 

t t • -d e H •tł 1 dzenia Bormana. Posiadał te same i w tym 

S a n~e ni 19 era~samym stopniu rozw.nięte cechy próżności, 
Jl · · Jl legoizm, mściwość, zarozumiałość, .co i Barman. 

. Jednak był bardziej' od niego nieokrzesany 1 
· d z ) prostacki. Wyraz jego twarzy zdradzał okru· 

. (czqg a SZlJ cieństwo i brutalność. Miał wygląd prawdfr\•e 

Hitler był zachwycony podobną metodą Bor 
mana. Nawet nie ukrywał wobec niego, iż to 
mu poniekąd schlebia Jednocześnie· przebiiO' 
gły Borman potrafił przekonać Hitlera o tym, 
że iest poprostu olśniony jego zdolnością prze 
widywania. Mówił zawsze z należytym pato­
sem i emfazą o wszechmocnej i niesamowitej 
możliwości fuhrera, Hitler wkrótce znalazł się 
pod mocnym wpływem sprytnego i pełnego 
ambicji Bormana. 

Szanse Bormana po•zły znacznie w górę, 
gdy po pamiętnym odlocie Hessa do Anglii, 
został faktycznie sam panem i władcą swoich 
dalszych losów. W krótkim czasie stał się nie 
zbędny dla Hitlera, jako człowiek bliski i 
najbardziej zaufany. Był i natury zachłanny 

i władczy. Gdy poczuł grunt pod nogami od­
razu wtrącił się do spiaw kantelarii Rzeszy 
oraz kancelarii kierownika NSDAP. 

WSZECHWŁADZTWO BORMANA 

Po upływie pewnego czasu skupiał w swo­
ich rękach wszystkie nici, które łączyły Hi­
tlera ze światem. Żadoa audiencja u Hitlera 
nie mogła się odbyć bez uprzedniego powia­
domienia Bormana oraz jego aprobaty Nikt 
nie mógł dostać się do Hitlera luh rozmawiać 
z nim bez wiedzy Barmana . W tym wypadku 
dla nikogo nie było wyjątków: sprawy par­
tyjne zag~dnien1a, don10słej wagi państwowej 
- wszystko musiało pierw przejść przez kon 
trolę tego „cienia'' 'fuhrera Vlszystkie wiado· 
mości dostaw'łły się do Hitlera tylko jedy­
nie za pośrednictwem Bormana. 

T tu właś01e zarysowało się w calej 
prawdziwej ohydzie, bez żadnych osłon 
lne oblicze teg~ s.trasznego człowieka. 

swej 
<>kru 
Był 

prozny i mściwy. Potrafił bezwzględnie uka­
rać tych, którzy rue chcie1i uznać jego zama­
skowanej władzy. świadczą o tym setki wy­
roków, podpisanych przez Hitlera, lecz impro­
wizowanych przez Barmana. Był poprostu o­
szołomiony władzą i pragnął wciąż coraz 
większej jeszcze władzy. Ambicja jego nie 
miała granic„. 

UTAJONE PLANY. 

Nie wiadomo, czy Borman kiedykiwlek ho­
sił się z zamiarem idetronizowania Hitlera 
i objęcia całej władzy po nim. Nie ma na to 
żadnych dowodów. Był zbyt przebiegły. aby 
zdradzić się z tym. Jednak, prawdopodobnie 
w tajnikach swojej duszy miał różne, ukryte 
do czasu plany i zamiary .•• 

Był zawsze sam. Nikt z nim 'ię nie przyja­
źnił. Nikt go nie lubił. Odwrotnie wszyscy go 
nienawidzili. Nienawidzili i bali się. Barman 
traktował wszystkich z góry, opryskliwie, nie 
ukrywając swoje) pogardy. Mówiąc o lu­
dziach lubił posługiwać się następującą for· 
mułką: „nie jestem przyzwyczaiony do tego, 
aby coś mogło mnie łączyć ze zgrają !dio· 
tów"I Najbliższe Otoczenie fuhrera niecierpia­
ło z całej duszy Bormana. Ale wszyscy zacho 
wywali wobec niego jak najdalej idącą ostro­
żność„. 

GAULEITER KOCH 

go opryszka spod ciemnej gwiazdy. 

Koch odznaczał się również charaktery~ty­
cznym sposobem chodzenia. Krok jego t· ł 
ociężały i powolny. Nie chodził lecz uroczv­
ście stąpał i nigdy nie patrzył nikomu w oc. y, 

O Kochu krążyło wiele ch:iraktervstycznyr . 
i wiele mówwcych opowiada11. W kwiet „1 

1945 r. padł Królewiec. Trzecia i czv:arta H 
mia znalazły się w sytuacji Lcz wyjś 'a. 2' ,_ 
stały okrążone. Mimo to, beznadzie ina wa -. a 
trwała w dalszym ciqgu. fysiączne rzos~e 
ciekinierów czekały w chlodzie i g.odz1 a 
wysłanie na zachód. Tłumy uchodżcl.vr zq· 
madziły się na małeJ 1 wąskiej miP:ibie 
obu stronach Piławy oraz w okolicach SJm , .1 

Ich sytuacja była naprawdę tragiczna. 
W tym właśnie momencie do kancelarii Rze­

szy przybył gauleiter Koch, który dumnie !) • 

tr<ował siebie „władcą kraju niezachodz<! <-­

go słońca''. Koch zachowywał się spokc r.. :>. 
nie wykazując żadnych oznak ?denerwowur a 
z powodu strasznej klęski, jakie1 doznał ju; o 
„kraj niezachodzącego słońca". I to było wla 
śnie dziwne, gdyż wszyscy dobrze wiedziell, 
jak spotykał Hitler domniemanych lub isto­
tnych winowajców klęski. Zazwyczaj w podo· 
bnych wypadkach rozstrzeliwał i wieszał, nłe 
1łuchając żadnych wyjaśnień ani dowodów. 
Tak zginęło wiele tysięcy oficerów 1 żołnie· 
rzy. Ale Kocha Hitler nie powiesił„ Nawet nie 
zauważył, że gauleiter zmienił swój lśniący, 
mundur na zwyczajną kurtkę skórzaną. Koch 
to uczynil w dusznej obawie, Ż\ o ile lud· 
nQŚĆ berlińska go pozna po fego puybyciu do 
stolicy, to nie trafi żywy d<> fuehrera. Niewąt. 
pllwie. zostałbv rn1J1zarpany przez Uum Dłl 

Wśród mniej -znanych szerokiemu ogółowi 
zaufanych Hitlera jedną z najbardziej cnarak 
terystycznvch I ciekawych postaci był ga'll· 
łeiter Koch. Ostatnio Koch był czEjstym qo­
ściem fubrera. kawałkL 

I 
t:D. e. n.) Pr:i..,.~ł ood wielu w·zqtędamł do 'tłu-
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Ił' orzededn;u sezonu budowlaneąo , W Związkach 
Przygotowania do konserwacji i zabezpieczenia dornow Zawodowych -

Zarząd Nieruchomości zmagazynował f uż 20 tys. rolek papy i 50 to n smoły ZEBRANI,U 
Zarząd Zw. Zaw Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 

Pub!. w Polsce O:idzał I w Łodzi ~.iwiadamia,. 
że zebranie pracowników Starostwa Grodzkie· 
go śródmiejsko-Lódl!1'lego odbędzie się w 
dniu 28 styczni!! b r. o godz. 15.30 w lokalu 
własnym, przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

Zbliża się już wirelkimi k,roilcami nowy se­
ron budowlany. St.awia. on 6pecjalnie pilne 
zagadnlema prrz:ed Za.rządem Nieruchomości 
Porz.u<nnycll i OpuszC'l.IOnych, kitóry, mając 
w admini&lracji 7500 domów łódzkich, :imaga­
:i:yinował jiuż l!la nadchodz11cy gazon 20 tysięcy 
rolek papy, 50 ton smoły j duże zapa.sy drze­
wa. 

Jeśli chodzi o doitydlczasowe, wyik01I1ane 
w 1947 ll'Oilw u.01p-aitrizen.iie do.mów, to dziek.i 
rzeit.M>ej w&półJMlłliCY ~ądu NieruchomoŚci 
i Komi~ów Domow)"'.:h, z p<ieiadanych 60 ty-
61ięcy rorledc pitpy, pokryto ponad 3000 dachów, 
w nadah~cym se-zoll!ie pokrytych 206>tan1e 
j~zcze 1500 daohów. Ozi~lnice najhardziej :z;a­
nied,baine, jll'k Koziny, Main:a, Chojny po6rioada­
ją już dachy całkowicie zaopatraone, na Zlort­
niie, :Zdrowiu, Bałutach 1 Chojnach 6t<1n jest 
zadawałający, gO'f'.l.ej prz,edsrtawia &ię sytuacja 
na 'Widz<!'W'ie. 

Prócz pro~kito;w8Jlego p-Olk.rycia <fochów pa­
p~, Zanąd Nderuahomości w sezoni~ naddro­
d:iącym &mofowrać będzie w&:zystkle dacChy tyJd­
ległych mu nie.ruchomości, aby w okrM'i& 6łot 
i de!>~ jesiennych ni.& p<ll\Vtórzyło 6ię 
prroocieka!n.i-e 'WOdy d<> miet;t;kań, c-o tak bołei!­
nie odczuli mies'Z!k~ń.c:y Łod?i, a si.cr.ególnie j~j 
peryferie. 

W rzwią'Zlku z pracami Zar:1:4du Nieruchm'no­
łoi iraz jet;zcre ł!l''Zleb4 na tym mle.jscu zwrócić 

POLSKIE TOWARZYSTWO CHEMICZNI! 
We czwartek, dnia 29 11tycznia b. r, o go­

(!zinie 18-ej (6 popoł.) od'bedzie--się w Audy­
torium IU Politechniki Łódzkiej przy ulicy 
Gdańskiej 155 doroczne sprawortdawcze wal· 
ne :zebranie łódzkiego oddziału Polskiego To­
warzystwa Chemicznego z odczytem prof, dra 
O. Achmatowicza na temat: „Przemysl Che· 
miczny na nowych drogach", 

uwag~ Komitetów Domowych i lokatorów po-, nie<m dobrego i 5anitarnego 6tamu d.:>mów, :z ta­
szcwgólnych poliesji na to, że dobra konser- kimi wydatkami, jak wywózka śmieci. oświ~t­
wacja dachów zależy w wie:lkiej mierze od le,nie klatek 6Chodowych, opłacenie dow.rcy 
n'ch 6amy<:h. Zarządzeniem Rady EkQdlomicz- i•td. 
n.ej Milllistrów, nie prrewiduje się 'Wprawdz.ie Od dbałości lok,ato.rów zaJeźy nie tylko cały 
na ()'U).6 na jb!iższy podwyż;ki komornego, ale dach nad gł-0iwq, ale i ogólny st1\ll domów, któ­
trzcl>a pamięt.ać, że nie zwalnia to od ponosze- re są wspóln1ym dobrem wszy6tklch mies!.k:ań­
nia pewnych km;zrtów, związarnych z urtrzyma- ców. 

Mobilizacia środków na odbudowe 

KOMUNIKAT OKZZ 
Okręgowa Komi11ja Związków Zawad.o.i 

wych w Łodzi podaje do wiadomości Zarzą· 
dom Odditałów Związli;ów Zawodowych, Ra· 
dom Zakładowym i ciłonkom Związków Za• 
wodowych! 1) Teatr Kameralny Domu Żołnie-' 
rza przy ul. Daszyńsklogo 39 spn:edaja bilety 

W tych dniach odbył się w Łodzi zjazd łecznej mającej na celu popularyzowanie pod- do teatru ::ilonkom Związków Zawodowych 
działaczy spółdzielczego a aratu bankowego z stawowych wytycrnych polityki finansowej po 50 proc. normalnej ceny za okazaniem le­
terenu województwa lódz-'·iego, poświecony rządui przezwyciężanie oporów psy'.::hicznych, gitymacji -związlcowaj. 2) Cena n kupony do 
zagadnieniu gromadlen!a rezerw " pieniężnych które utrudniąją akumulac;ję w aparacie han· kina wynooi 2 zł Zćll'ządy '?ddzialów ~wiąz· 
świata pracy na finansowanie odbudowy gospo kowym drobnych rezerw pieniężnych świata ków Zawodowych 1 Rady Zaxla.dowe n1a ma· 
d!lrcze i Poliki. pracy; rozszerzenie prowadzonej dotąd zbiór- ją prawa pobiert1ć r.a 1\.upony vyższej ceny. 

Na zjeździe zreferowana l Qmówione t:osta kj wkładów stanowiących najkorzystniejsze 3) W Miejskim Muzeum Przyrodniczym w 
ły podstawowe wytyczne polityki finansowo· źródło finansowania odbudowy kraju. . Parku Si1mkiewicza otwarta została wystawa 
gos'()odarczej Polski Ludowej. Postanowiono zwrócić się do organizacji p, t. „Piękno Ziem Odzyskanych", która bę-

Przedstawdele spółdzielczego 11paratu świata pracy i młodzieży 'Z apelem 0 czynną Idzie trw!lć do dnia 25 lutego 1948 f. 
ban~oWQgo wyrazili pełną gotow:-0~ć "Za,inkjo· '."'sp:lłp~acę w realizacji przedstawionych wy· Podajemy o tym d~ wid?moścl 1 zachęca• 
wama na swoich terenach szerokJeJ akcji spo- zej celow. , my świat pracy do zwiedzania tej wystawy. 
•••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••P••••••••••••• 

"Wiosna. 
• 

podczas zimy 

Tegoroczne ciepło · . go skutki 
lł'ęglel t.anleJe • zieleń w purhach - rebelia śn1ieci • troshl 

sportowców • rolnicą UJ nlepohoJu o ozin1l119 
Trak ciepłych mie.si.ę<:y ~owycli, jak obec· - 8 mroźnych dni, a poz.a tym albo plucha, Chociaż 1t1ie wsi:)'6.tkich to raduje. Zważcie tyl­

nie, i!lie pamiętamy Qd lał. TegG'focmą tlmę l lUJb nawet piękna, wiosen.na pogoda. k.o - ik.orzec węgla w listopadzie kosztiowal 
!>°równują. d?. łagod.ny~h "Zim w latach 1921 Ludziska ~ ogół cie5zą 6ię - .dobmtliwa na ci:amym rynku 700 zł i więcej. ByU t~cy. 
,l 1926. M1elismy teJ zimy dotychczas ogółem tegoroczna zm1a pozwala ()sz.czędzac in.a opaie. co porobili więks"Za. za.pasy w~la, aby wow· 

Nowy zaslęp sqdoWn.ków 
czas, gdy termometr 6pad.nie do 20 13to.pni po­
niżej zer-a, „~r.zedać" węgieł z ładnym "Zy· 
sk.lem - ;po 900 zł za korzec. Tymcza6'elll -
dziś „z wolnej ręki" kupicie węgiel 'IPO 300 :i:ł 
za ilro:rz.e<::, a. jeśli tro-ch'ę poczekacie - to cena 
j&go prawdOt>o<lobnie jeszcre 6Padnie. , 

Łódzka .szkoła prawnicza kształci sędziów karnych W parkach łódzkich ruń rcielona. pokiyła ju* 
trawniki. Nie znaczy to bynajmniej, aby ta 
niezwykłe, ciepła zima mi.ala pod każdym 
względem dodatnie skutki. Gdyśmy w list-0• 
pttdzle ub. roku rozmawiali z dyrekcji\ Z.O.M. 
w sprawie poprawy stanu zdrowotnego miasta 
przez usprawnienie wywózki śmieci. dyrektor 
ZOM-u powiedział: „Na &Zcrę.ście, :zb:ita 6ię 
zima, na mrozie śmiecie 6.ię jakoś zakonser1"l­
ją do wio6ny, a do t090 C'La6'11 mi. Janiec ukofi· 
czy reperację bębMwozów i wś.~ystko będz;ie 
w port.4dku''. Tymc;1:asem jednak wioma 'llD· 
witała już w drugiej połowie grudnia 1947 r. 
i śmiecie swobodnie rotlały się na naszyci\ 
podwórkach bez najmniejszej oba·wy pr:!ed hę· 
bnowozami ,k!Łóre będą gotowe na wioSlle. 

W Szkole Prawni'czej Ministerstwa Spra­
wiedHwości w Łodzi po zakończeniu kursu 
dla prokuratorów, rozpoczął się obęcnie TIO· 
wy ku'l'S dla sędziów kllll"fty<;h, na który zgło­
sił 1Się dobrainy zespół 151JO'Sifód k~ndydató 
delegowanych przez związki zawodowe z ,'.:'Il· 

lego kraju. 
Jak nas informuje dY!l'6toll' szkoły, mgrr. 

Eggersdorf, na kursie obecnie jest 87 osób, w 
tym tylk<> 6 kobiet. 

Kurs trwać hedzte 10 miesięcy 1 po iC9'' 
ukończeni11 &łuchacze otn:ymają 1tanow1ska 
w sądownictwie. Przedmioty obejmują cało­
kształt" zagadnień prawniczycłi, ekonomicz· 
ny-:h i społecznych. 

Obecnie kurs dopiero się zaczął. W mar­
cu b. r, nastąpią egiaminy eliminacyjne, po 
których dopiero utrzyma się ta l!cz'ba słucha· 
czy, którzy będą kontynuować naukę do koń· 
ca. 

Obecny kurs jest pierwszym kursem eks­
perymentalnym dla sędziów. Slucha.-::ze ~ za­
leżności od sw01ch zdolności i zamiłowan po 
jego ukoń<:ze · będą obejmowali odpowied-

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na. 6 krosnach najlepsze rezul­
ta.ty osiągnęły: Anna Ramus (164.1 
proc.), Eugenia. Osendowska (159.7 
proc.) i Józefa Krzyżaniak (150.l proc.t. 
Władysława Woźniak (n& ,,czwór-

kach") uzyskała. 142.! proc. 
We współzawodnictwie zespołowym 

wyprzedził Kibler (123.1 proc.) Engla 
(106.2 proc.), a Stolarz Stefan (130.S 
proc.) Stolarza. Zygmunta. (124.9 proc). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (na czte 
rech stronach) najlepsze rezultaty u­
zyskały: Genowefa Kałuiniak (146.1 

· proc.), Genowefa Cichecka (138.4 ,Pro­
cent), Apolonia Sinocha (136,Z proc.) 

oraz Bronisława Woźmak (134,3 pro­
cent), a na trzech stronach: Amilia Ba 
nasia.k (148.9 proc.) oraz Maria Wałę­
ska (14'1.5 proc.). 

W tkalni na „szóstkach" pierwsze 
miejsca zdobyły: Janina Juszczak 
(158.3 prpc.), Irena Drzewiecka. (153.1 
proc.) i Apolonia Wojnowska. (151 pro­
cent), a na „cz~rkach": Uelena Płach 
ta (165.8 proc), Krystyna Imerowiez 
(155.'7 proc.} oraz Zofia Rognt (155.'7 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędza.Int wn:óżnł· 
ły się: Genowefa. Tasińska (166.Ś pro­
cent) oraz Jadwiga Filpezak (165.5 pro 
cent) a w tkalni Konstis.ncJa WacJiee­
kA (161 proc.) i Bronisława Matczak 
(169 proc.). 

W PBZPB Nr 5 w przęuałni (4 stro 

nie stanowiska w 5ądownictwie. Nie jest r:io:e• 
czą wykluczoną, że kurs ten obok sędziów 
karnych ca naszemu sądownictwu i nowych 
prokuratorów. 

Nie nltleży jednak uważa.c, ·~o podkreślił 
na otwarciu tiigo kursu wiceminister Spra· 
wiedliwości ob. Leon Chajn, że S:rkoła Pri:tw· 
nicza zastąpić może Uniwersytet i egzaminy 
zawodowe. Szkoła Prawnicza daje jedynie 
podslit.wę do dalszej pracy. Minł~terstwo z te­
go względu nie pozostawia absol-..entów bez 
opieki. Z dniem 1 lutego b. r. rozpocznie się 

w Kaminkowle na Dolnym śląsku pierwszv 
dokutakający kurs dla absolwentów szkół 
prawnkzych, zatrudnioitych w charakterze 
prokuratorów, lub asesorów na terenie całe­
go kraju. Wiosną tego roku l)twarta będzie 
w Warszawie dwuletnia akademia prawnicza, 
Jctóra zdolniejszym ab!>olwentom szkół praw­
niczych da możność dalszeqo ksw.1lcenia się. 
Ob. Minister podkreślił również przejściowy 
charakter akcji skróconego szkole11ia iawo­
dów prawniczyeh. Przewiduje się, że akcj11 
ta zostanie zakończona w roku 1949. 

Najwięcej '\{yrzekają na tę niezwyłk.łą zimę 
11portowcy - hokeiści, :narrciar.ze, łyżwiarze 
i Ci, iktórzy s:pędz..ają okres wczru;ów w Zalco­
panem czy Szrkla:rwej Porębie na„. oglądaniu 

We wrześniu ubiegłego roku funkcjonariu· 1 rnaleźli 10 litrów wódki l spirytusu, przezna- f)rzyw.iezionych z 6obą„. nart. Bo i śniegu 
szę 13-go Komisariatu M. O. przoprowJ.dzili czonego do nielegalnej sprzedaży. b.rak w tym :roku. 
rewizję w mieszkaniu Janiny Piotrows:.tlej Janina Piotrowska wręczyła filnkcjonariu- Jedno nas dziwi tej łagodnej !Zimy, a mia. 
przy ul. Przetwórci:ej 40 i w wyniku rewizji s:zowi tytułem łapówki za ukrycie wynik.u re· nowicie - niełagodne obchodzeni~ się z zapa· 

wizji 2 tys. zł. Milicjant Stanisław Festor za- S·ami węgla w przeróżnych biurach, i.nstytu­
meldował o tym kierowni~owi Komisariatu, ej.ach użytec.zoości publicznel ~tp. W piecach 
załączając pieniądze, jako dowód rze-;zowy. pali się tam jak q>odC?..as naJbardJej 6iarczv­

GY) uzyskały: Wiktoria. Bubas 183 pro­
cent, a Władysława. Grzegorczyk 161 
proc. Józefa Barwińska., obsługująca. 

trzy strony WYkonała normę w 192 pro 
centa.eh. 

W PZPB Nr 6 w przt:dzahtl nafleDSze 
rezultaty osiągnęły: Sta.nisława Szyd­
łowska., Helena Jagielska i Genowefa 

Olejniczak. W tkalni (na „szóstkach") 
czołowe miejsca. zajęły Wanda. Strzel­
czyk (161.5 proc) oraz Bronisława Wolt 
czak 160.1 proc.). 

W PZPB Nr '1 wyróżniły się: Stefa• 
~il' Wilińska (1'75.1 proc.) or.a.z Walen­

typa. Grembowska (151,'7 proc.) - tkacz 
kl przocJuj~e na czterech krosna.eh. 

W PZPR Nr 8 odzna.czyły się w przę 
dza.lni (4 strony) Helena. Górecka (159 
proc.), a w tkalni („szóstki"): Marla 
Lewandowska (17'7 proc.) 1 Józefa Ro· 
manowicz (167 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędZ1Llnl (3 stro 
ny pierwsze miejsca. zajęl„: Wł.adyJSła 
wa Mamrot (149.1 prnc) oras Stawsła­
wa Jeżak (149.l proc.}. Zofia Grzęłło 
obsługująca 4 strony wykonała swe 
zada.nie dzienne (148.'7 proe.), 

W PZPB w Rudzie Pa.biaJlictdej 
wśr\)d tkaczek pracujących na 8 kro­
snach pierwsze miejsca. zajęły: Marta 
Majer (175.4 proc.), oraz Zofi• Niewia­
domska (167.8 proc.), na ,,szóstkach" 
Zof.la. Kubacka (165.9 proc.), orai Role 
na Borowcąńska (16Z.1 proe.). 

W dniu wczorajszym Janina Piotrowska sitych mrozów .urzędnicy s.pacerują bez mary· 
stanęła przed Okręgowym Sądem Karnym za narek, a interesanci duszą się z UtJału. 
u,i;iłowanie przekupienia milicjanta. Cieple i be,zśnieżne miesiące zimy 1947-48 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Mięt. niosą teli 'Z sobą pewne nie.bezpieczeństwo. 
kjęwicza skazał Piotrowską na 10 miesięcy Grunty podmokły i jeśli illip. przy ikońoeu stycz. 
więzienia i 2 tys. zł. grzywny z zamianą na ni~ ~ub w lutym 1948 r. chwciłyby mrozr -
4 dni aresztu. Dowód rzeczowy w tej spra- oziminy mogłyby poważnie ucierpieć. 
wie - 2 tys. zł. - Sąd uznał za przepadłe na Będą jeszcze czy już :n.ie będzie mro~ów tej 
rzecz Skarbu Państwa. zimy? - Oto pytanie, które 6U!wiają t1obie 

Ze względu na to, że podsądna posiada z różnych względów 4ipekulant węqlem .&P'lr· 
dużą rodzinę na utrzymaniu, Sąd zawiesił jej towiec, mieszkańcy zaśmieconych podwórek 
wy:6.onanie kary na 3 lata. łódzkich, a wreszcie i rolnicy, niesPQkojni 0 los 

Oskarżał prokurator Ogi.lba. ozimin. Dz. 
11-Hll-1111-llllllllm:IHllllllllllllllll-lll~llll-llll~IUłtU-llll--lijll?'lllmłlttlitllEl!!llll~lll-R 

Walka ze spekulacją tr 
Za ut rudni anie nabycia słoniny grzywna 290 tys. zł. 
Stan zaopatrzenia łódzkiego rynku w tłusz· 

cze zwierzęce, a przede wsystkim w słoninę 
obecnej zimy jest zadawalający i bez po­
równania lepszy niż np. ubiegłego roku . .Publi 
kowaliśmy niedawno na łamach naszego pi· 
sn:ia wypowiedzi dyrektura Funduszu Aprov-•i· 
zacyjnego w Łodzl 1 Dyrekcji PCH, z których 
wynikało, że słoniny mamy pod dostatkiem, 
te nawet obecnie natrafia się trudności natury 
popytowe) na ten artykuł. 

Tym niemniej jedna)c zna1eźll się .tacy 
rzeźnicy w Łodzi 1 właściciele sklepów ma-

sarskich, którzy celowo utrudniają nabycie 
słoniny, chcąc w ten sposób stworzyć pozory 
jej braku i w ten sposób wywołać haussę na 
słoninę i przy tej okazji zarcbić przy sprze· 
daży rzekomo brakującej słoniny. 

Do takich należał właściciel sklepu rzeźni· 
czego w Łodzi przy ul. Kątnej 54 - Józef 
Szatkowski, który uzależniał sprzedaż słoniny 
od nabycia mięsa. Czyn ten zaprowadził Szat­
kowskiego wprost do Delegatury Komisji Spe 
cjalne.i w Łodzi. która ukarała grzyw11ą nie· 
uczciwego rzeźnika w wysokości 200 tys. zł. 

Program radiowy na dziś 
12.03 Wiadom. połudn., 12.08 Przegl, prasy 

stoł„ 12.15 Muzyka. 12.7.0 „z mikrofonem po 
kraju". 12.30 Audycja roirywkowa. 13.30 
Przerwa. 15.00 (Ł) Ko)lcert rozrywkowy. 15,;to 
„Robotnicy mówią" 15.25 (L) Windom. lokal· 
M. 15.30 (L) Roz111ai •ości. 16.00 Dziennik, 
16.20, 16.30 Skrzynka PKO. 16.35 Baj'U pt. 
„Czerwony kapturek i duży zły wilk". 16.55 
(L) Audycja dla młodzieży - „Jak dawniej 
:zwiedzano Wieliczkę''. 17.20 Koncert popular· 
ny. 18.00 , RUL - Wykład Dr. J. Sieradzkiego 

z -::yklu: „Nauka w Polsce i świecie współ­
mesnym". 18.15 (Ł) Koncert życ.leń (cz. I). 
18. 45 (Ł) „żelazna ~urtyna" - 1900 „Z za- · 
g!ldnień wiejskich", 19.15 Lekcja języka ro· 
syjskiego, 19.30 S. Prokofiew - 'sonata. op. 
94 na skrzypce i fortepian. 20.00 Dzien­
nik, .20.50 „Głos Młodych". 21.00 Audycja; 
Chopinowska w vryk. ,J. Smidowicza, 21.30 
„U naszych przyja:::iół", 2L50 Muzyka, 22.00 
Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. II). 22.58 (Ł) Omów, progr. lo~. na jutro. 
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-KronikaTomaszowa Wyniki spłat podatku gruntowego 

Komu winszujemy 
~roda, 28 stycznia 1948 r. 
Dziś: Piotra 

łl'ażne telefoną~ 

Straż Pożarna - 51 
-Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 4 

Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kabi.et - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Społeczna - 17 i 121 
Zarząd M;ejski ZWM - 52 
T(omitet Miejski Oi\1 TUR - 69. 

Dqżurr1 apte : 
Dziś dyżuruje apteka 
Ambroziewicz, ul. św. Tekli 1. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. 

W związku z otrzymanymi z terenu stawicielom prasy szeregu informacji. 
całego kraju wynikami spłaty podatku Kampanię podatkową roku 194.7 na 
gruntowego na rok 1947 Główny Pełno- odcinlw podatku gruntowego nale.ży 
mocnik Rządowy do spraw tego podat- właściwie uważać za slcoficzoną. Nie 
ku ob. dyr Mierzwiński udzielił przed- wielkie stosunkowo zaległości·, którymi 

Tydzień Inwalidy w·ojennego 
Jak zapowiadaliśmy, w niedzielę oa- mi po poległych inwalidach. Niemal 

była się kwesta uliczna zorganizowana wszyscy członkowie koła pracują w fa­
przez Związek Inwalidów, przy wyda~- brykach pomimo tego pragną się uczyc 

zawodów, by w najmnie~szym nawet 
nej pomocy młodzieży OM'rUR, ZWM i stopniu nie być ciężarem społeczei1stwu. 
szkolnej obojga płci. Wyraziliśmy na- Dla najbiedniejszych wdów i inwalidów 
dzieję w ostatniej naszej notatce na ten cię~ko poszkodowanych na zdrowiu 
temat, że społeczeństwo tomaszowskie Związek przydziela bezzwrotne zapomo­
znane ze swej ofiarności, nie zawiedzie. gi i okazuje inne usługi, jak przydział 

Jakoż nie omyliliśmy się. Już o go- odzieży, bezpłatne pisanie podań o pra­
dzinie 11-ej z zapełnionych puszek we- cę i inne. 
dl.ug prowizorycznych obliczeń zebrano Redakcja naszej gazety zwraca się z 
ponad 11 tysięcy złotych. W dzień zbiór- gorącym apelem do tomaszowian, by 
ki mury i wystawy sklepowe zalepia- każdy choć w ciągu tych siedmiu dm 
ne zostały plakatami zawia.damiającymi 
0 rozpoczęciu „Tygodnia Inwalidy Wo- „Tygodnia Inwalidy Wojennego" zdał 
jennego" i wzywające społeczeństwo do sobie sprawę, że ludzie ci swoją krwią, 
współudziału. swoim zdrowiem okupili naszą' niepod-
Koło Związku Inwalidów w Tamaszo-1 ległość i w zupełności zasługują na po­

wie liczy 200 członków wraz z wdowa- moc i szacunek ze strony społeczeństwa. 

... ...-~.-c~----- . ...--..-.:-~·~,,,_,,..,,.... __ „_....._. ... „ .__,."...... • -- -

Złóż ofiarę na Pomoc Zim.owq 

się już dzisiaj zajmują tylko egzekuto­
rzy, nie wpłynie na zmianę zasadni­
czych osiągnięć. Podatek gruntowy w 
roku ub. realizowany był w gotówce 
oraz częściowo w zbożu. Do magazy­
nów na dzień 1 stycznia br. wplyn~ło 

392,370 TON ZIARN.A 
/ 

Podatnicy mogli wybierać spłatę podat­
ku żytem, pszenicą lub jęczmieniem, a 
w niektórych okręgach i owsem. Bio­
rąc pod uwagę fakt, że część podatku 
w ziemiopłodach, dla gospodarstw wa­
rzywniczo-ogrodniczyi::h i lasów zosta­
ła zamieniona na gotówkę, wpływy z 
wymienionego podatku 

DAŁY 88 PROC. WYMIARU 

Gotówką tytułem podatku gruntowe­
go za rok 194 7 oraz z zaległości za la­
ta 1945 i 1946 wpłynęło 15.570 milionów 
zł. Podatek w gotówce za rok 1947 zo­
stał uiszczony przeszło w 90 proc. Od 
chwili rozpoczęcia działalności aparatu 
Pełnomocnika Rządowego do spraw po­
datku gruntowego do dnia 1 stycznia 
br. rolnicy tytułem tego podatku wpła­
cili ~.597 milionów zł. 

Jeżeli chodzi o wyniki szczegółowe, 
to największe spłaty w ziemiopłodach 
wykazały województwa: wrocławskie, 

z przeciętną 91,6 proc. We wszystkich. 
województwach znalazło się wiele gmin 
i powiatów, które podatek uiściły w 
100 proc. Np. rolnicy powiatu rawie-

' 
C ·1 z y dr u·g 1· ego e I a p u ;~i::ooj~p~:~ża:.sf!~g~~~~~~c~a:t~~ dni przed terminmn. Trudno je wymie-

~~ć {fs~~~stkie, gdyż byłaby to zbyt dłu z 
~7y.!:.c1-gu pr~cy ..... 7 PFSJ Nr t w kampanii podatkowej wzięło u-
~ " t:a ~ . • dział całe społeczeństwo. Bardzo po-

Wynik współzawodnictwa ustalił Sąd 
Współzawodnictwa Pracy w dn. 9.I. br. 

Józef Ciapa Maria Bocianowska 

na posiedzeniu odbytym pod przewodnie· 
twem przewodniczącego Rady Zakładowej, 
ob. Henryka Kamińskiego, jak następuje: 

Wśród pracowników Przędzalni Jed· 
wabiu pierwsze miejsce Sąd przyznał 
Józefowi Cłapic, drugie miejsce Bronisła­
wowi Mrówczyńskiemu, trzecie Stefanowi 
Dudzie. 

Agnieszka Szwarc Józef Wójcik 

ZAKŁAD KRA WIECKI 
DAMSKO - MĘSKI 

ST. LENARDA 
ulica Spalska 1:9, 

przyjmuje wszelkie prace w zakres 
krawiectwa wchodzące. 

Ceny przystępne. 

Wśród pracownic Artex-u pierw· jakość produkcji, sumienność i punktual- ważną rolę, jeżeli chodzi o jeJ rezul-
sze miejsce - Maria Bocianowska (174 pro ność oraz brak przerw w pracy. taty, odegrała współpraca Rad Naro-
cent), drugie - Józefa Pawłowska (158 dowych, wszystkich partii politycznych 
proc.), trzecie miejsce .Antonina Witten organizacji społecznych i młodzieżo-
(153 proc.) .. 
Wśród pracownic motalni: Pierwsze wych, Zw. Samopomocy Chłopskiej, na-

miejsce zajęła Agnieszka Szwarc {194 uczycielstwa, robotników i t. d. 
pr.), drugie miejsce Maria Kostanek (163 Nad sprawiedliwością wymiaru czu-
proc.) i trzecie Władysława Malec (172 wali obok pełnomocników rządowych, 
procent). 

Pracownicy tkalni w kolejności przy- specjalnie do tego powołani poborcy. 

I 
znanych miejsc: Józef Wójcik - 154 proc., Wśród 300"0 poborców brali żywy udział 
Stefania Ławrze! - 149 proc., Halina Siar- członkowie PPR, PPS, SL, SD, ok. 1/::S 
kiewicz 148 proc. poborców stanowili bezpartyjni. Trzeba 

Siarczek węgla: Stanisław l}{udliński, podkreślić, że przy pełnieniu czynności 
Hieronim Slązak, Jan Podlasiak. poborców podatkowych wykonywali 

Pracownicy oddziału „Krepa:': Kata· oni również swoją codzienną pracę za-
rzym:. Cukier - 156 proc., Mieczysława wodową 
Szczepańska - 170 proc., Bolesława Piwo· · . . 
warska - 162 proc M' s , k 5 . / K dl'. ki W stosunku do zalegaJących płatm-

. 1ecz. zczepans a. tams aw u ins k, t ł ·k' d h 
Jak widzimy nie wystarczy więc mieć o~, 3:para ~e nomo~m ow ;zą owyc 

najw~ększy :pr~cent wykonania normy. Przy\ Wszyscy wyróżnieni otrzymali premie zaJmUJl!:CY się wymiarem i ~oborem 
o_ceme wymkow współzawodnictwa bisrze pieniężne. \ podatkow, przy czynnym udziale po-
s1ę również pod uwagę i inne walory, jak K. li borców społecznych, rozpatrywał w to-
---------------------------------·- ~ ku postępowania odwoławczego wnio-

' 
a r C ; C a la d Z ; e n a e li p O t I ~k~!~~~ę p~~;~~~. :ó~p~;~~~~liu;~~ 

W ~ ~\ ~~~n~:~~~~z::.i~a~n j~~~a:k:.~;~~~ 
W dalszym ciągu obrad zjazdu kie- wanie przez tartaki dyrekcji łódzkiej stwierdzono ociąganie się, pomimo mo­

rowników tartaków i zakładów prze- 20.000 mtr. sześć. tarcicy na eksport. żliwości wykonania, zastosowano po-
mysłowych dyrekcji lasów państwo- Celem lepszego wykorzystania surow stenowanie egzekucyjne. 
wych omówiono plan produkcji na rok ca uczestnicy zjazdu wysunęli koniecz- Osiągnięte wyniki należy ocenić jako 
gospodarczy 1947-48. Według tego pła- nosc rozbudowy dodatkowych zakla- bardzo korzystne, szczególnie, JeZ?,H 
~u tartaki podległe dyrekcji mają prze- d.ów, które produ.lwivalyby slrrzy.ni6 , się uwzględni stan zniszczeń powojen-
trzeć 241.000 mtr. sześć. surowca w rb. beczki, koszyki i meble. nych w gospodarstwach rolnych, ze-

Plan przewiduje również wyproduko- szłoroc:me susze i powodzie. 

Przyeody 
Jasia 
WienioiUJ 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJll 
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· ~tr. 6 

Z żqcia Partii 
ZEBRANIE DZIESIĘTNIKOW 
Dziś o godz. 17-ej odbędzie się odprawa· 

dziesiętników wszystkich kół Rudy Pabianic­
kiej, 

UWAGA, SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY 
GO,RNEJ 

Dziś o. go.dz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa wszy­
stkich · sekretarzy kół Górnej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
· W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania Ęół 

.w następujących fabrykach i instytucjach: 

Ił.UDA PABIANICKA 
·o godz. 16-tej wykG·ńczalnia PZPB w Rudzie 

Pabianickiej. O godz. J.3-ej oddział II - zmia 
.ną. 1 II. 

WIMA -PZPB Nr 5. I 
· •o g_odz. 16-ej oddzfo.ł gumowy. O god2„ 14 
tJtalnia - zmiana I. 

WIDZEW : 
O . godz. 8-ej zebranie koła pracowników / 

' bi~ra PZPB Nr 1€. O godz. 13,30 f . „Hirszberg". 
O . godz. 16,30 PMS. 

GORNA - PRAWA 
O godz. 13.30 PZPW Nr 2, PZPB Nr 6. „A". 

O godz. 14 PZPW Nr 26. O godz. 16-ej PZPB 
Nr 6 „B". O godz. 15,30 PFO im. Strzelczyka, 
f. Otto Hau", f. „Schweickert - Guma", Ubez 
pi~czalnia Spoi. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia - koło 6 i 7, 

Oddział „G" - koło 1, 4, 7, 11. Księży Młyn -
koło 1. 

SRODMIEśCIE 

GLOS Nr 28 

Ze sportu 

Kolarstwo sportem dl 
Piękne plany sekc)i kolarskiei DKS-u na nadchodzący sezon 

a mas 
Sekcja Koł«1Jrsk.a Zw. dzie lepiej ii przy dobrej woli odnośny<eh czyn- ł będziemy zatrzymywać, nikomu n ic nie będzie­

Włó1kienniczego Dzie· niików pańs1twowych, trudności te będą potk:o· r my obiecywać - ani "kusić", ale w midię 
wia.rskiiego Klubu Spoir nane. Mms~my łylk-0 zmienić nasze do tych· swych i klubowych moż.li;w-0ści chcemy <>?ie· 
towego w I.o-dzi, kJtó- czas"Owe nastawielllie. Ko1l111rs1two .nie dla jed- kować się i pomagać tym wszystkim, którzy 
ra w 'Ok0resie diwulet· nos1tek - „gw.iaizd", a d1a mas. Mam tu na za~i'lugują na miano ko1la1rzy - sportowców, 
niego sweg·o isbn:i·el!lia myśli !ko~a'I'stwo wy.śc.i1gowe. Skończmy z fa- - Przyszły sezon spoirtowy kołarzy w DKS 
wy1kazala ta·k ożyw10· woryzorwaniem, zaopi,eikujmy <Się ezoezeirze mło· Eapowiada •ię ba•rdz10 ilnteresująco i będzie ob· 
ną d'l'iałaLność organi- dzieżą, o He mamy wy1Chować następców Be- fity w przeróżne imprezy i lic2lne wyciectk<i 
z·acyj1ną 51po111tową, ka, Pietraszew&kiego i i !llmych naszych mi- turys1tyczme. Kalendarzyik nasz prze·,\Ti.duje: 
mimo . że do norwego strzów. Zwróómy baC2lll;iej5zą uwagę na prze· 100-km wyścig szo,sowy o-gólnopols-ki o puchar, 
sezof!<U jeszcze dale· piękną" tuirystyikę ikolairs.ką, z której przeoież dwa wyścigu 30 i 50 km dJa „kartowiczów", 
ko, już dzisiaj przy- „wyław.i·a' '&ię talen1ty. Zmieńmy tylko do- dwa wyścigi 20 km dla początkujących (na ro­
gotowu j E: się solidnie, tychcz.asową jej formę i sys·tem uprawiain:ia. werach dowolnych typów), oraz dwie impiezy 
ażeby sport koJaTski Sta1rajmy się podnieść „mornie:" na&zyich kola· torowe w Helenowie o chairakoterze ogólnopol· 
na tereillie naszago rzy, niechaj młod2lież uprewi1a kolansrtwo - dla &kim, a być moii:e lllawet międzyma.rndowym, 
miasta godnie byJ ·re- i;:po,rtu, dla p-0dniesienia tęży'liily duchoiwej które piragniemy zorgalllizo.wać wspólnie ? Ktu· 
p.rezentowainy. i óele'Sllej, a ll1ie - dla i!runych, ubocz;nyich ce· bem Sportowym „Tramwajairzy", talk iak to 

M . KARPllVSKI - Chcemy - mówi lów. Sm<ialo, po męSlk<U - po.stawmy sprawę: miało miejsce w ubiegłym <S<ezonie. ' 
Prezes łOZK i kierow- k1i·erownik i :założydel rlość pseudoama:to·rstwa. Zrozumiałe, .!duby - Turystyka będzie up.r.aw.iaina w innej, n:ż 

i1ik Sekcji Kolarskiej se'kcji a obecny ipre- muszą .i powinny pomagać z•awodinilwm, aJe do·tych<:zais formie. W tym cedu nawiąz-ujemy 
DI\S·n zes ŁOZK, ob. Mieczy- też musi być i z.aclwwa1na pewna granica tej bliż.szy Jmntakt z Polskim Towarzystwem K;aM 

• sław Karpiński - aże- pomo<:y. jo=awczym. Pragruęmy nauczyć lllasrzy.ch tury• 
by ko0lars1Łwo łódzJde .i jego poziom poooiQisło - Dwa lata pracy oirgalllizacyjnej w DKS, atów, ażeby po.za przyje'IIIJilośC'ią samej jazdy 
G i ę do swojej ś·v-"iebnej, przedwojennej trady· dwa la•ta pracy żmudnej, llliewd-zięcznej, bezin- na roweirze, pozna"Wali piękne .kraje, zabyiki 
cji, tym bardziej, że ko·lar-sit'Wo cieszy się tere·sownej - nauczyło nas wiele. Dzisiaj tak hi&torycme i _obyczaje regiunalne. .Tednvm 
wśró::l najoswrszych mas społeczeństwa. olb.rzy- ja, jak i mo·i koledzy z za,rządu Sekcji, ora.z słowem - s.kończyła się gonitwa za ;;:iI.Jme­
millll zainteresowarniem. Materiał ludziki po· wszys.cy działacze kolarscy, chcemy nadal trami. Projeoktn iemy również zorganizowąme 

is:iadamy pierwszo•rzędny - przeszkody w bra· pracować dla ukochanej gałęzi spoobu, ale Dmżynowego Okręgowego Zjazdu Turystycz· 
ku odpowiedniego sprzętu, a w szczegól<no<Ści. chcemy zarazem, ażeby praca ta wydała pożą· nego dla Ło<lzi, oiraz zawodów turyisty:::zavdi 
gum. Ni·e wolno jednak nam s;ę :zrażać, bę· dane rnwltaty - rzdrowy owoc. Nikogo :nie o charaikterze przysposobienia wojskowego - -

z przeszkodami. (t·erem zagazowany) i ze strze­

li' przededniu Olin1oiad11 
laniem. Oto nasz ilrnlenda~yk sporfo·Ny !!la 
naochodrzący s-ezol!l. 

Dy~::z~~~;~!.j:!1'::~:~vw~;.tr~a,~o::~!5:i:l Hokeis' c1· Ka nad-y bez ·for·my 
O godz. 15,30 Zjedn. Przemysłu Org. O godz. - I 
16,30 Państw. Warsztaty Sam. Nr 3, 

- Pragniemy i dążymy do teg-0, ażeby już 
w sezoinie 1948 miku WJSzy&ey ko~arze DKS-u 
jednolicie byli umUIIldu.rowani i w czapkach 
klubowyich, co nie'Wątpliwie dodaitinio wpłynie 
na es<tetyczny wyg:ląd :zewnętrnny i pmpagarn­
dę spoirtu kola,rskiego. W:ierzę, że człolllkowie 
naszej Sekcji dołożą ze swej s·trony wszelkich 
możliwycli starań, ażeby wszystkie te nas.ze 
zamie.rzenia były xrealizowane. Dopomogą 
nam również i l!lasi pr0<tektoirzy i orpieku1ILOwie 
- Związki Zawodowe, od ikltó.rych mamy pra­
wo wymagać p-0parcia w <StZ<:zytnej idei pro· 
pa,gowania spo,rtu !kolairskiego wś:ród 1najs2er· 
&zych mas naszego społeezeńsitwa - ikończy 
na!Sz :rozmówca. 

SRóDl\fiEJSKA - LEWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr. 4 - koło 3. O goclz 

15 30 ·PZPJG Nr 1 - koła 9 i 10. O godz. 11,39 
Film Polski - Fabrykacja „A". O godz. 16-ej 
Delegatura Kin Objazdowych, f. „Paged". 
ZlVM - Miejski. O godz. 8-ej koło dzielni-
cowe. 

SRODMIEJSl{A - PRAWA 
Ogodz. 14-ej PZPB Nr 9 - zmiana ranna. 

O godz. 16-ej PZPB Nr 9 - zmiana dzienna. 
f. „Pudełko", f. „Lesz", Fabr. Nr 37. O godz. 
15,30 f. „Sztolper", f. „Szel Otto", O gidz. 18-ej 
koło. łttenowe Nr. 3. 

STAROMIEJSKA 
·O góilz. 18-ej PSS - kolo 1. O godz. 19-e.i 

PSS Nr 2. O godz. 15-ej Wykoiiczalnia PZPB 
Nr 2 i 3, koło wydziału ruchu. O goclz. 8-ej 
Straż Przem:vsłowa. O godz. 16-ej ,,Społem", f. 
„Nawag" f. .,Berer.t", G~rbarnia Ursus, 
O godz. 13,30 f. Nr 33 - oddziały 4. O godz. 
14.-ej r-ka Nr 33 - Centrala. 

BAŁUTY 

O godz. 16-ej ŁWEKD, Garbarnia Nr 4. 
O godz. 19-ej koło terenowe Radogoszcza. 

UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU 
DZIELNICOWEGO GRUP A. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy zawia 
4amia, że dziś w środę 28 stycznia br. o godz. 
18-ej odbędzie się kolejny wykład na temat 
„PPR - Partia nowego typu". 

Wykładają w Dzielnicach: Bałuty - tow. 
Linka, Staromiejska - tow. Flatau Sródmie­
ście - tow. Szol, Śródmieście - Pr;we - tow. 
Lewandowski, Śródmieście - Lewe - tow. 
Jagodziński, Górna - tow. dr 'Banasz, Górna 
Prawa - tow. Madaliński, Górna - Lewa -
tow. Ąlpern, Widzew - tow. Roczyński Ru-
da Pabianicka - tow Domagała. ' 

----
Ofiarny czyn 

Na skutek naszego a•Jelu, w ~prawie zaku· 
pu ~osz.townej stre1>tomycyny dla 8-Ietniego 
Rysia Sz·warca - d1> redakcji ,Głosu Robotni· 
czego" zgłosił się ob. Stanisław Sobczal• za­
mieszkały przy ul Sieradzkie.i 1 - oś~1ad· 
czając. że pod.ejmuje się rnlrnpu dalszych ko­
niecznych zastrzyków tego leku dla chorego 
dziecka. 

. Ob. Sopczak w iniu wczorajszym zakupił 
juz 4 ampuł~i streptomy cyny - które prze­
kazał natychmiast lekarzom .:zpitala Annv 
Marii, celem konhrnuowania kuracji niebez'­
piecznie chorego dziecka. 

SMtąt NA UL1CY 
Dnia 24-go b. ni. o godzinie 14-ej przy ul. 

Bandurskiego 6 podczas sprz ą tan . a śniegu za. 
słabł nagle Józef Sawicki lat :'i2 zam. Gdań­
ska 172. Przybyły lekarz pogotowia siwierdził 
zgon. Zwłoki przewieziono do 'c1kładu medy· 
cyny sądowej. 

TO PRAWDZIWY WSTYD 
W PZPW m. 3 przy ul. Dowbo,rczvków 7 n-a 

gorącym uczynku kradzi eży fHzę:izv wdnia­
nej , zostali zatrzymani Jan Gałązka zam prą 

ul. Limanowskiego 36. Stanisław Augustyniak 
ul. Solna 7- i Aleksander Gazetkiri , Rzeszow · 
•ka 3. 

ZURYCH. - W Bazylei 
rozegrany został w niedzie­
lę rewanżowy mecz w ho· 
keju na lodzie, m:ędzy olim 
pijs:kimi reprezentacjami 
Szwajcarii i Kanady. Zwy­
ciężył-a zde-cydowa:nie dru· 
żyina szwajcarska w sitosUJ!l· 
ku 8:5. Wyni·ki pos:oczegól· 
nych tercji 3:2, 2:1, 3:2. 

Prnegra:na Kanady ze Szwajcarią oraz po-
rażld hok0eie.s1tów amerykańsilcich (reprezentacja 

AHA) w Czeoho.słowacji pozwalają sądzić, że 

zasadniczia walka o zwycięstwo w tumieju 

otlimpijskim odbędzie się mię<;Izy reprezenta­
cjami k·rajów eUll'-opejskich: zesrzłomcZl!lym mi­
strz-em św.i·ata. - Czechosłowacją ora-z Szwe­
cją !i Śz;wajcar1ą. 

Pięiciarze pol§Cfl H' Budope§zcie 

Papp znów nokautuje ••• 
Piękna stolica Węgier budzi zachwyt naszych sportowców 

„Podróż do Buda­
pes'Ztu jesll: nie­
zwyikle mę<:ząoa 
i trwa bite 26 go· 
dzin" - oito pier-

PAPP ZNOW NOKAUTUJE „ 
Na meczu z Jugosławią poszczególne wal-

ki pirzynio6ły na.stępujące wyniki: w wadze 
mUJSzej Beooai (W) poko.nał wy1s,oko :na punk­

ty Andrejovka (J), w kogudej Bogaos (W) 

wygra·ł :z Todhem (J), w pió;rkowej S'Z!l1Ilłaga 

(W) przegrał z Sovlanskym (J), w lekkiej Vaj· 
da (W) pokonał Kicica (J), w półśredniej Mar­
to<11 I (W) wygrał z Dzeipiną (J), w Ś<r.e.dniej 
Papp (W) znokautował w dmgiej rUJndz:ie Ni· 
wl<Cica (J), w półciężki,ej Kapoczy (W) rzJremi· 
sował z Lazarevicem (J), w oiężkiej V 0arga (W) 
pirzegrał z Mi€so.vicern (J). 

wsza w.ieść, z ja· 
ką dzielą <Się z :na 
m: nasi spo;rtow­
cy kitó.rzy j'UIŻ ty. 
dzień temu wy­
jechaili do Buda­
pes.ZJtu .i do ~ej 
pory nie <lawa.U 
xnaku życia o so-

z ż11c10 L1'S:!! . Prezydent MKO w St. Moritz 
Komunii< at sekcji szachowej ST. MORI1Z. - Wez-0.raj wieczoirem przy-

,,/;f'''''"""'""''''''' bie. 

PAPP (Węgry) 

LAMPKA WIINA 
NA GRANICY 

Reprezentaoeję na­
szą wiłaino na 
Węgrzech z wiel· 
klll11 hono•ra.mi. 

Pier w'Sze powitanie lampką win.a na;;;1tąpiło :na 
granicy czes.ko·węgieirskiej w Szo1pach, drugie 
już bez lampki wina, ale nie mniej seirdeCZille, 
na dworcu lrnlejowym w Budapeszc-ie. Tego 
sam.:go dnia, kiedy pięściarze nas;i przybyli 
do stolicy Węgle,, odbywał się międzynairodo· 
wy mecz, z Jugosławią. Oczywi<S-ta rz,ecz, że 

pie<rwszą czyillllością l'!a<Szy,oh p1ęśc:iairzy było 
jak najszyb;;;ze ulokowa.nie rzeczy w ho1teilu 
podążenie na lo ciekawe spolikanie. 

WĘGRZY BLlĄ JUGOSŁOWIAN 11:5 
Pi ęściarze węgierscy„. ni-em111e rozcza,rowa­

li naszych chłopców. U siebie w domu wal· 
czy•li doskonale, o wiele lepiej, niz u lllalS i po· 
koonali 5'Wych gośd w wy•sokim stosunku 11 :5. 
Sy<tua.cję naszych pi·ęściarzy po9arsza je1Szcze 
to, że w środę kilku z zawodników ;reprezoo· 
tacji wakzyć będzie z Po·lalkami w ramach 
me-czu Warszawa - Budape.<;z~ 

W dniu 30 s·ty<:wia hr. o godz. 19-tej w lo­
k<ału klubu 'PlfZY ul. Pio.trko·wsk·iej Nr 67, od­
będzie się walne zebranie Sekcji Szachowej 
ŁKS-u, na iktórym zostanie dokonany wybó-r 
władz l.>eikcj,i, 

Obec:niość wsa:ys~kkh czl·onków obowiąz­

kowa. 

Motocyłfl 'ści tańczą 
Zarząd Łódik.iego Okiręgowego Zw.iązilm 

Moitocy!kol-Owego o.rgainizuje w dniu 31 sitycz.ruia 
br. zabawę taineczną pn. „Zabawa Kairnawało­
wa Moto-cyik.lis·tów''. 

Celem zabawy jest nawiązainJe ikontaiktu 
towarzyskiego <:zymnych sportowców, działaczy 
spor·towych o.raz tych wszys-tkkh, kforzy ze 
spoirteun sym:paityzują. 

Ogólne mistrzostwa ZWM-u 
w ten;sie stołowym 

W dniu 15 lutego br. o.dbęd.ą .s-i~ w Pozna· 
ni'll mistrzostwa Związku Wa<lfd Młodych w te­
nisie stolo-wym. W misitrzostwach weZl!llą udział 
zwycięzoey turniejów wojewódzki~h ZWM. 

Po -rozgrywkach w Poz.na.niu wyłoniona bę· 
dzi·e reprezentacja ZvVM, która weźmie udział 
w Ogól•nopoas'k ich Mistrzostwach Młodzi.eży 
w teni<Sie etołowym. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAł,OWEGO 
PR?.EMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 

ZAKUPI WIĘKSZĄ ILOśC 

PARATÓW 
TELEFONICZNYCH 
tak zwanych zwrotnych z guziczkiem przyciskowym. 

Oferty prosimy kierować pod ;:: d1~esem: Centrala Zaopatrzenia Mate-
riafoweg-0 Pn.emysłu Włókiennic.:ego Wydział Gospodarczy. pl. Zwy-
ri~stw1 2 w Łodzi. tel. 190-2;), 586--k 

był do St. Mo•ritz prezydent Międzymairdowego 
Komitetu Olimpijis.k.iego - Sigfried Edstroem 
(Szwecj-a). Gośc-ia powHał Szwajc:a..r>&ki Komi· 
tet Olimpijski. 

Piłkarze ZSRR 
zaproszeni do Wioch 

MOSKWA. - Cz.olowe drużyiny pił.ka!l'Slde 
Związlku Radzieckiego, „Dynamo" . i CDKA -
otIBymały zaproS:Zen:ie na irozegranie szeregu 
spotkań w większych mia,s.tach włosk·i-ch. 

I na wyspach Kurylskich 
kopią piłkę ... 

MOSKWA. - Nowopo:wstałe na wyispach 
KUJryJ.5fcich m:iasito Sewerikuiryl<Sik wyk·~uje ol­
brzymie zainternsowallli·e S!{>Wtem. Mias!Lo, 
które is1tnfoje od niies.p.elna rnku, posiada pięk­
ny, nowocześll'Lie UJrządzol!ly 611:adio;n z :trybuna­
mi na 3 tysiące wi dzów. Najwię<:ej ?mole:runi­
ków posiada tu pilic.a l!lor.i:na, populary~owana 
przez kilka miejscowych iklubów. Mecze mię· 
dzy czołowymi druży:nami miasta, ,,Dynamo" 
i „Spautakiem" wzbudzają o-l'brrzymie 'loiiintereso 
wanie. 

ZMIANA SYSTEMU REKLAMACJI OBUWIA 
Z dniem 1 lutego b. r. "Zmieniony zostanl9 

system reklamacji obuwia, wytwarzanego w 
Zakładach Państwowego Przemysłu S:kórzane• 
go. Mianowicie wszelkie reklamacje obuwia, 
do_ty-::zące zarówno wad ukrytych jak i mon­
tazowych, załatwiane będą przez przedsiębior­
stwa produkcy jne, a nie, jak dotychczas, za 
pośrednictwem Centrali Zbytu Przemysłu Skó..­
rzanego._ 

Nabywcy , którzy otrzymali obuwie z ma­
gazynów Cent1 a!i Zbytu, winni zatem, w 
razie konieczności reklamacji, zgłaszać je ~.e 
do Centrali, lecz bezpośrednio do przedsię­
biorstwa, które towar ten wyprodukowało. 
Obuwie zakupione w sklepach rozdzielczy.::h 
reklamowane być winno w tychże sklepach. 

Zmiana ta niewątpliwie usprawni i skróci 
procedun~ reklamac Ji, pozwalając konsumen· 
tom otrzymywać w możliwie najkrótszxm 
czasie naprawione w2gl. wviroieJloione o~i\ 
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